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KLKJER WILEŃSKI
Ludzie, których przysyłafą...

Niedawno ukazały sir .nakładem In­
stytutu Badania Na pnowszej Hi.dorji 
lYjLsłt* wspemni-emia Michała Sokolnic- 
k ieg j p ł „Cztcrnaści-e lat' Przytacza­
my kilka wyjątków z pobytu autora w 
W iln ie  w  r. 1913-tym.

Na wstępie chaTakierystyka miasta:
To  ir..asto wołało d e  nieba wieżycami świątyń 

swą wieczną polskość. V\ zgórza, góra Zamkowa, 
aafcrąly WiJji. [lolski barok strzelisty i fantazją 
wscłioau guzieniegdzie przepojony, po.ski e m p i  
r e z epo-n i wielkorządzrwa Czartoryskiego, dro­
bne i pełne ni-esipołiz annk zaułki, oddychające 
wzruszeniem i przewiązaniem modlitewne™, na 
dawały Wiiinu charakter miasta nietyl&o polskie 
go, ak  duchoiwo liiczlaimainego i mimo wszybtkie 
straże i przymusy wolnego Nigdy nie wdar­
ła się i tu do głębi szerokość, po sporna jCdno- 
stajjiość, nihilizm rosyjskiej nowoczesności. Po­
tne, ki, postawione ja!k na wyzwanie, jak na e- 
belgę czy naigrywanie się —  Katarzyna II, Mai- 
Tawjew —  były wiecznie małe w obliczu szla­
chetnego zarysu Katedry. Jak dawniej za mlo 
dzieńczych lat upajałem się widokiem Ant oko lu. 
przejm owały mię kościelne wieże, spoglądające 
ze środka każdej dzielnicy na war.le domostw 
małych, a środek miasta ze Sw. Anną i baroko- 
wem ul 'różkami, z gzymsem monumentalnym 
Jt«d Ostrą Brama ziuawat mi się bratem rodzo­
nym  Krakowa. I udiz.i w tern mieście odznaczała 
wierność. Nie było i nie mogła tam bvć nawet 
w  1906 głośnych maniiestacyj ani sztandarów w 

poofc' flpch a k  zawsze schronienie znalazł wyg 
o m ieć  i więzień. N igdy nie został zaradzony 
znany pracz tał. wielu Piłsudski. Na duszę W ił 
na i na mysie nory miasta, schowane przed dra 
pieżnymi żamlarmanil obliczone zostały najpo 
ważniejsze zairmchy tiojowe. Tamtędy szła nie­
jedna ucieczka. Tam jak ptaki w wysoką trawę 
zapaść zdołali żołnierze Piłsudskiego z oo-J Bez 
dno

Autor miał m gromie zaufanych osób 
wygłosić odczyt o organizowaniu 'kadr 
bojowych d.0 akcji zbrojnej, odczyt kon 
spiracypiy. Oto są jego ówczesne wra­
żenia:
Jakież było jednak nvoje zdziwienie, kiedy się ao 
wiedziałem, że zebranie to ma się odbyć w Klu­
bie u Handlowców i że  jest b. trudno ograni­
czyć je do mniej niż kilkudziesięciu słuchaczy. 
N apróżn j starałem się wytłumaczyć dobrodusz­
nym „Litw nom", ż* tak postępować jesa nieos­
trożnie Przypominałem sobie te spotkania war 
szawskie. gdzie po zastosowaniu wszystkich naj 
ściślejszych ostrożności, spotykało się czterech, 
pięciu Judzi —  i juiż stawało się niejako. Nie po 
niogry moje przedstawienia i uwagi. Gdy usze i 
lein na salę Klubu Handlowego, znalazłem lam 
około situ hidzi, wybranych już po dok•(.!nem 
przesianiu tych, których można było na konspi­
racyjne zebranie dopuścić. Gdy zacząłem mówić 
powoli ogarniała mię i przenikała la niezwykła 
atmosfera. Kilku poważnych i czczonych powsze 
chnie powstańców z 63. ta-ochę zorganizowanej 
już j bacznie pilnującej zebrania młodzieży, 
poza tem poprostu obywatele miasta inteligencja 
miejscowa, spokojna, godna, bez cienia lęku a 
z jakiemś dobrodusznem zaciekawieniem, co im 
też ten przybysz opowie 1 opowiedziałem, korzy 
stając z nastroju, wiele. Przedstawiłem możliwo 
4ci wojny i to zupełne niepodobieństwo, aby na 
ród polski mógł się gdizieś od tej w o jiy  ukryć: 
będzie ona się odbywała wśród nas, na naszej 
ziemi, i będzie się w n itj lała nasza kr<r.\\ Czy 
będziemy więc walczyć o  cud ze y Czy damy się 
zniszczyć za nic? Opowiadałem, sam wsiraąnię- 
ty  głęboko, prace, cele, zadania Piłsu Isk ego. 
Czuaem się jakby otoczony jego rodziną, jego 
bliskimi pobratymcami, tymi, co pojiini ja bez o- 
myłki jego hardą dusze

Mówca zawsze odczuje, jak reagują struny je 
go słuchaczy i mogłem w  tem mo-iem przemówię 
n.u —  20 łub 21 lu ego w W iln ie — przekro 
czyć śimiało zwykłe granice i ramy. M>.v*e*n 
dw ie godziny i 20 miinut; gdy zaś skończyłem, za 
ezęła się dyskusja, posypały się zapytania, za­
strzeżenia, zażądano wyjaśnień, ciekaw: zapyty­

wali o szczegóły. Dziwnym dla nrttic - isihem  
nie znalazłem zastrzeżeń, z w y ló  •)> >tvk.ii«.vrli 
przeze mnie dotychczas: ani panującej w Wars/a 
wie niewiary w wojnę, dlatego, *e się' jej nie 
chciało, anj ogarniającego Królestwa ślepego 
strachu przed Prus rkami. ani żadnych wahań or 
jentaey jnych, DJa tych lud/i nic było kweslj:, 
że wojna, jeśli wybuchnie, ła dzie rzeczą dla Pol 
ski dobrą i pomyśiiną.

Nie m ieli oni żadn>oh -wąłjdiy ości, 
że w czasie takiej wojny, konh“Cznym będzie w 
niej nasz udział, i że musimy zwrócić s v  prz.e- 
ciw Rosji Wahania i niepewności dotyczyły nu- 
tod przygotowania, możliwości tworzenia wojska 
na drodze in sp ira cy jn e j, a wreszcie możności o 
parcia się bez zawodu zaufania przynajmniej w 
pewnym stopniu na Austrji i polityce habsbur­
skiej, G lęłoko mię wzruszyło i pozostali w pa­
mięci oaeTwame się przedsiawiciem pokolenia 
powstańczego- i jego zrozumienie dla rozpoczętej 
akcji, mająoęj zrealizować ideę poprzedniego po­
kolenia. Trzeba było z lekkim naciskiem spo vo 
dować rozejście się z tego zebrania o późnej uż 
zresztą godzinie nocy, tak nieustępliwą była cie­
kawość, tak jionawianemi pytania i rozsz.erzane 
mi zagadnienia, tak powszechnym był odzew ser 
deczności i synupatiji dla swojej sprawy i dla 
swojego człowieka.

Co z przytoczonych słów wynika? 
.lakież jesł miasto i Judzie miejscowi?

Czy trzeba ma to pytanie odpowia­
dać? Potskosć i patrjotyzim —  oto są cer 
chy Wilma j wilnian. Tymczasem dziś 
ta sama Warszawa, o której Soko-lnicfki

pisze talk sceptycznie, odnosi się dgi nas 
z jakąż nieufnością. Ludzi . mających 
teren, ludzi miejscowych,y«l><*ąGye.h dla 
Polski pracować i uini^ncych praco­
wać dzięki więzom, jakie i<*l> / terenem 
wiążą, wysyła się 'gdzieś do Krakowa i 
Częstochowy, gdzie Będą me na miejscu. 
Du nas przysyła się kulturtinigerów, 
lub... zesłańców’ za jakieś niedociągnię­
cia służbowe.

Doprawdy czy uliczki wileńskie ztnie 
niły charakter? Gzy Judzie miejscowi 
stali się mniej godni zaufania! Ziemie 
nasze, które dały Polsce największych 
je j synów, teraz mają być „wychowywa­
ne w7 duchu naprawdę polskim" Kto tak. 
mylili, ten myli się głęboko. Brak zaufa 
nia do ludzi mści się na każdym odcin­
ku, Mści się i tutaj.

Ostatnio prasa wileńska ostro w’ystą 
piła przeciw przysłanemu dc Wilna na 
stanowisko kierownika miejscowego od 
działu PATa —  p. Patrycemu. Osobiście 
nic nie mam przeciw p. Patrycemu. 
Walka toczy się nie o jego osobę, lecz o 
przybysza. O miejscowych sprawach mu 
si informować prasę człowiek miejsco­
wy, człowiek doskonale znający tutejsze 
stosumki. Być może, ii. p Patrycy „wży-

je się ' w’ teren, ale to wymaga czasu i 
warunków..

Jeśli jesteśmy ubodzy w pieniądze, 
nie jesteśmy ubodzy w ludzi. Import do 
nas ludzi jest tytko szkodliwy dla spra­
wy polskości. Kto myśli inaczej —  myli 
się i błądzi. 1 szkodzi tylko sprawie.

Cbcę się odrazu zastrzec: są wśród 
nas tacy przybysze, których pokochaliś­
my i którzy pokochali Wilno? Są tacy, 
którzy są tutejsi, mimo że przyjechali 
do nas z daleka Lecz to są wyjątki. Są 
w Ar ód nieb ludzie, którzy dużo nam da­
li, których uważamy za swoich, którzy 
są nam bliscy. Nie chcemy im robić 
pi zykrości.

Ale jeżeli występujemy lak gwałtow­
nie, czynimy to dlatego, że metoda 
„przysyłania", stała się zasadniczą meto 
dą rządzenia naszemi ziemiami Doty­
czy to przcoewszysLkiem administracji, 
szkolnictwa i t. zw. roboty społecznej. 
Zbyt to przypomina metody7, stosowane 
przez Rosjan Ale oni robili to w kraju 
obcym, Warszawa robi to w Kraju swo­
im, najbardziej swoim, w kraju, który 
dał Mickiewicza i Piłsudskiego.

Pytamy, jaki jest w tem sens, ja­
ki cel? . A. G-

Z wofny hiszpańskie]

j _ T - i ! ? '7- - .....
TS» ’ - V

s ......

Madryt przemienił Się w jeden ołióz wojskowy.

w  B r z e ś c i u  L i t .
Dyr. S łi-Nowicki zabity. Wulwo^ wocó 

Radwański kontuzjowany
BRZEŚĆ N. BUGIEM, (Pat). 12 bm 

o gtwlz. 16 na przedmieściu Brześcia u- 
legł katastrofie sarmwhód, vr którym 
znajdtiwali się wicewojewoda poleski 
RADWANSKI, dyrektor departamentu 
drogowego ministerstwa komunikacji 
SIŁA-NOW ICKI, inż. THYLlNSKI oraz 
szofer ministerstwa komunikacji.

Przy mijaniu furmanki samochód 
najechał na drzewo i uległ rozbiciu 
l)yr. SIŁA-NOW ICKI i szofer JOZEF 
RUTKOWSKI ZOSTALI ZABICI. Wtoe 
w7ojewoda ltadwańsk> uległ szOKOwi ner 
wowemu.

Kanni przewiezieni zostali do szpita 
la miejskiego, a zabici —  do kostnicy.

“RAWHICY RUMUŃSCY 
Z W I Z Y T Ą  W POLSCE

I WAiRiSZAUA, (Pal). W  godzinach [Mipołud • 
ni-owjcłi p. i«j(ls.kretflrz slunu w niuii-sterstwie 
spraw zagranic/.nycłi i p. Janowa Szenibeke-wa 
jiodejanówa,:! u siebie prawu kćnv rirnnirisKich 
śniadaiiieni. na ktćwyin min. Szembek oraz b. 
min. Iniiian wymienili toas y.

O godz. iS odbyło .̂ię w .,ati Koła Adwoka 
łów R. 1’. inaiłgurjiicyjfti posiedzenie grupy po 
rnzuimienia praw niczego poisKO-rumuiiskieęo

P. iiiBC. cir. Cunś unl Ionesco (Ra .r.resztl, ja  
ko seliiTctarz generalny, złoży) s-prawozd::n:e * 
diziatahi. sekcji rątimć«ski#j. Na^tęipnic prokura 
lor generalny pr;.\ sąilzie kasacyjnym w tiuk.i- 
reszeiy p. Yifuroiimi wy,głosił referat na teiuat 
uslinejm i zadań sąd u/knsacyjnego w Ruimunji.

W zelżaniu ły«;i z.e slmny polskiej brali u 
dział ni. in : pierwszy prokurator S. N. de Mi- 
clielis, prezes S N: dr: Sieradzki. Sędziów f S. \. 
Giżycki i Rappaf>ort prokurator S. N. Stefan 
zydłowrki oraz szereg innycli członku.v wyni e 
nionej grupy. n

Wies/nrcin odbył się na cześć gości runriń 
skich ,]ic7.iiv raul wyclfcny przez svie.:n.‘ i ‘-zatka 
suniMu prof. Makowskiego oraz jego małżonkę. 
Na raul przybyli in. in: członkowie pn.siLs.tua iu  
niuiiskiego z. cłiarge d‘affaires Riollem, --zł mko 
w i„ ,sejmu z wieema.rszałik ł?n> S> ii:i ezle;n na 
czele, p. minisler sprawiedliwości Grabowski, 
oraz wybitna przedstawiciele ; w.at:. m .iwersyhc 
kiego, sąriowniclwa. adwokatiu v jako t. * 'Iowa 
rayslwo Polsko-Rumuńskie w Ysarsziwie.

S mji* ońmiktiw w Lilie
w  r b r p p i ?  P a l

PA ItiŹ  (rat). Agencja I!avasa donosi z LU 
le, że Uzis o gorlzinie.B rano górnicy jednego z 
szybów towarzystwa wegloweg,!, .J)'Ai.icbe“ od 
mówili zejścia do szyba, protestająe w ten spo 
sób p-zeciwko zwolu.e. liu jednego z górników 
narodowości polskiej, niejakiego Stanisława Ma 
tuszew.sklego.

Według b iformacji dyrekcji, Stanisław Matn 
szewski został wydalony ze względu na to, ii 
nie przedsięwziął odpowiednich śicdków ostroi 
naści podczas swojej pracy.

Wkrótce potem około 300 górników obsadzi 
łie teren kopalni, rozpoczynając strajk, który 
wkrótce ogarną! 1200 górników.

O godzinie 16 odbyto się zebranie pod prze 
wodnictwem delegata Federacji Górników Pra 
eująeych pod Ziemią, eelcm zbaaania zagadnie 
nia i omówienia powrotu do prary
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d e m o n  s t r u g ą
EURGOS (Pat). Komunikat głównej kwatery 

donosi, że w dniu dzisiejszym akcja w ji.L  nie 
była tak ożywiona jak w dniach poprzednich.

Według wiadomości, otrzymanych z Madrytu 
wielotysięczne tłumy robotników dcmoustrowa 
ły przi d gmachem ministerstwa poczt. Powodem 

demonstracji był niepokój o losy tysięcy człon 
ków milicji rządowej, od których od paru ty 
godni niema żadnych wiadomości.

Itadjostacja w Barcelonie nadała dzisiaj a 
pel do wszystkich robotników świata, wzywając 
ich do pośpieszeniu z pomocą W  Maladze paru 
je całkowita anar< hja. Każdego dnia dokonywa 

ne są liczne egzekucje.

Odezwy wzywające Madryt 
do pondania się

TE.NERYFA (Pał). Wediag komunikatu, 
nadanego przez Radjodub Tent-rj fa, samoloty 
powstańcze rzucały naj Madrytem odezwy, na 
wołujące lObrońeów i mieszkańców stolicy do 

'  poddania się.
Nu froncie 7 uluccra powstańcy zajęli Es ca 

łada jo. Kolumny rządowe zaatakowały San 
Martin de Yalde Iglesias, ale zostały odparte z 
powożnemi stratami. Do Talavera przybył pik. 
Yague, który objął dowództwo nad wszystkieinl 
wojskami na tym lOdcluku.

Pod Oviedo .powstańcy zajęli Monte Naran- 
go —  pozycja ta dominuje nad Ovledo. Pozwo­
li to na p-zerwanie frontu wojsk iząuowyeh 

oblegających miasto.
inna koiurana wojsk powsiaiiczych zajęła 

wiosnę Julian na drodze do Oviedo

Kooiety baskijskie opuszcza 
więzienia

LONDYN, (Pat) Foreign Office ogłosiło ko­
munikat urzędowy, w którym donosi, że dzidki 
pośrednictwu m iędzynarodowego Uzer-wonego 
Krzyża świeżo utworzony^ rząd baskijski zgodził 
się uwolnić wszystkie. Iko-b e h , trzymane w li.l 
b io  w charakterze zakładników. Zakładniczki 
te mają być niezwłocznie ewakuowane na pokła 

dzie stabhiu angielskiego.
Agencja Routera dowiaduje się, że wszystkie 

kobiety baskijskie, aresztowanie jako zakładnicz 
ki przez oddziale pow-sańezc będą również uic- 
towłoczuw; wypuszczone na wolność,

O viedo o o ro n iło  się
1 IŻBONA (Pat). Ro/globnia w O-dedo do no 

si, Iż garnizon miasta odparł wszystkie ataki 
wojsk rządowych.

Kolumna .powstańców, podążająca na od­
siecz miasta, znajduje się w odległości 10 kilo 
metrów.

BUlłGOS (Pat) Z Oviedo donoszą o odparciu 
gwałtownego ataku wojsk rządowych. Nawet 
prasa rządowa, wychodząca w Sautandcr przyz 
naje, że podczas ostatuich ataków na Ovledo 
sraciii asturyjscy górnicy przeszło lOtfO ludzi.

SEY1LLA (Pat). Komunikat gen. Queipo de 
Liano donosi: VV okolicy Oviedo zajęły wojska 
powstańcze szereg wsi oraz górę Maranco, nur 
sto można obecnie uważać za uwolnione.

IV okolicy Yitlaylciosa zajęły wojska pows­
tańcze próez wsi Espicl miejscowość Yiłlarta.

W  bitwach pod Sierra Gredos utraciły wojs 
kr rządowe 4(18 zabitych, pod '.ar Navas Del 
marąues oraz 501) pod San Martin Devaldr Ig 
lesias.

V  zakońezeulu komunikatu oświadczył gen. 
Queippo de Liano, iż w wypadku, gdyby Sowie 

1 ty okazały pomoc rządowi hiszpańskiemu, Wio 
chy gotowe są czynnie poozzeć ruch powstań­
czy.

zll
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Wręcz przeciwne wiadomości 
rząouwe

MADRYT (Pat). Według ostatnich wladomoś 
ci z Oyiedo górnicy astury jsej zdobyli koszar;, 
Pelayo, gdzie zanleźli 8 dział i znaczną ilość la  
rubinów maszynowych. Powstańcy trzymają się 
tylko w kated-ze i w fabryce broni.

Zmotoryzowany oddział żołnierzy gen. Franco

zawdzięczając wygranej, która 
padła na los nabyty w kolekturze

D O  ^

W ilno , W ie lka  44 i Mickiewicza 10

^Gdynia, Św. Jartska 10. S.omm, Mickiewicza 13

N»my r z ą d  Węg er
PARYŻ (Pat). IIavas donosi z Budanesztu o 

utworzeniu gabinetu w następującym składzie: 
Preinjer j minister rolnictwa DARANYI prze­
mysł i handel —  IiORNEMISCU, wojna —  gen. 
V ilhehn KO łD ER , sprawy wewnętrzne —  DE. 
KOZMA, zagraniczne DK K A XYA, oświata—  
HOMAN’ , sprawiedliwość —  LAZAR oraz finnn 
se —  FAS IN VI. ,

Nowe warunki sprzedaży złota w Ameryce

w i k z n t i n w ł z u !

PtRYŻ (I’ut). Havas donosi: nazajutrz po 
deklaracji francu.sko-Drjtyj.sko-angieiskiej 7 dn 
2> września rb. wszczęto rokowania rrzecli 
mocarstw o ustaleniu warunków technicznych 
wspólprucy w ramach wspomnianej deklaracji.

Rokowania te .obecnie zakończono przez za 
warcie układu, zapewniającego wymianę złota i 
walut pomiędzy temi trzema państwami. Windo 
mose o teni jionano w deklaracji sekretarza sta 
nu do spraw skarbu Morgenthau a, ogłoszonej

jednocześnie w Waszyngtonie, Ijondynie i Pu 
ryżu, przyezem w Londynie i Paryżu dodano

Niemcy protestują
przeciwko projćktawi angio-sowieckiegg 

traktatu morskiego
IO N D Y N , (Pat) Charge d‘affai.res Rzeszy 

niemieckiej ks. Bismarck w towarzystwie atta­
che morskiego przy ambasad z* e niemieckiej w 
Londynie admirała Yass-nora odwiedził dziś za 
stępce podsekretarza stanu w lo rc ign  Office 
Craigie, który z ramienia rządu brytyjskiego 
prowadzi dwustronne rokowania morskie.

Ks. Bismarck doręczył pełnomocnikowi bry­

tyjskiemu obszerną notę, w której rząd Rzeszy 
szczegółowo rozważa projekt b. ytrjsko isow iec- 
kiego traktatu m oi-kiego i KATEGORYCZNIE
w y p o w i a d a  s ię  n ie m a l  p r z e c i w k o

W SZYSTK IM  PO STANO W IENIO M  TEGO PRO
JEKTU.

Nota niemiecka protestuje zwłaszcza przeciw 
przyznaniu Sov. icio-rn prawa wybudu-wami 7 krą 
żowników z działami kalibru 7.1 cali. iwidkreśla 
jąc, że udzielenie tego rodzaju przy wileju naru­
sza status quo na morzu Iiałty cki-iu.

Nota niemiecka ysymza również zastrzeżenia 
co do ustępstwa dla rządu sowieckiego w zakre 
sie budowy dwóch wielkich pancerników z dzia 
łami 16-calowynii oraz co do prawa Sowietów 
niekomu-nikowania swych planów budowy i sta 
nu floty na D.ih-kim Wschodzie 1

Niespokojna ostatnia noc strajku
w  Palestynie

J1 ROZOLLMA, IPatt Otstaitaiia noc przed za- | 
kończeniem strajku miała w całej Palestynie | 
bardzo niespotkojiny przebieg. Rurociąg naftowy 
z Iraku został ponownie uszkodzony i podpa­
lony Dokonano napadu na kolonję żydowską 
przyezem I osoba zcWtafci zabita a kilkanaście 
rannych. W  jednej z plamłacyj zniszczono prze 
szło 1000 drzew  poma rańczr j wy eh. W  szeregu 
miast zostanie nadal utrzymany stan wjątkowy.

JEROZOLMA. (Pat) W  Palestynie daje się 
odczuć ogólne odprężeńie. Około 20 tysięcy Ara

bów jest gotowych do objęcia yv ’ niu dzisiej­
szym pracy. W  Jerozolimie IIa lfie  i Wabtusie 
panuję dziś od rana wielkie ożywienie. W ięlk- 
szość sklepów jest otwarta, na przepełnionych 
spieszącymi do pracy robotnikami ulicach podje 
to ruch prywatnych pojazdów d samochodów.

W czoraj wieczorem doszło jeszcze do odosob 
ninych incydentów.

W  koiicy Aore zabito żydowskiego połiojatita 
a pod T ain/ra podpalono uchodzącą z uszkodizo 
r.cgo rurociągu ropę naftową

cło nich nieomal identyczny komentarz.
tekst deklaracji Mongciitliui<'a brzmi jak na 

stępuje:
W  uzupełnieniu oświadczeń z dnia iii sfycz 

nia i 1 lutego 1934 r., przewidujących zakupy 
zi.otą przez skarb i z dn. 3 stycznia 1934 r. o 
sprzeelaży złota na wywoź, sckretarjat stanu do 
spraw skarbu o.aiad  za, żc odtąd w 24 godziny 
od ogłoszenia niniejszego aż di. odwalania lub 
zmiany, .Stany Zjednoczone będą sprzedawać 
złoto na wywóz dla funduszów wyrównuwezyeh 
łub stabiłizaeyjnych ty eh panstw, które gotowe 
są sprzedawać złote Stanom Zjednoczonym, z 
tem zastrzeżeniem, aby tanio trauzakcje złoicm 
były dokonywane na warunkach uznanych 
przez skarb St. Zjednoczonych za korzystne ze 
stanowiska interesu powszechnego.

Sckretarjat stanu do spraw skarbu już obec 
nic poda do wiadomości listę państw zagranlcz 
nych, które odpowiadają wspumnianym warun 
kom i listę tę uzupełniać bcdzie w przyszłości. 
. Wszystkie tranrakcje złotem odnywać się bę 
dą Zł pośrednictwem Federal Reservc Bank w 
Nowym Jorku, który aziałać będzie jako agen 
tura finansowa Stanów Zjednoczonych. Złoto 
będzie sprzedawane po cenie 35 dolarów za un 
cję 7. dodaniem jednej czwartej procentu aa 
luDaZty, a deponowanie złota podlegać uędzie 
przepisana ustawy o  rezerwie złota z 1924 r.

Wyjaśnienia tranruskie
PARYŻ, (Pat). Komentarz francuski do de 

kla-rncji Mcrge-nlmFa bram .jak następu.,?.
Z (komunikatu sekretarza skarbu Stanów Zje

Reksiści zjednoczyli się 
z Flamandamr

BRUKSELA. fPaif) Zostałc zawarte po rozum ie 
nie między res-istain. a nacjonalistami flamandz 
khui, które zawiera następujące punkty:

1) Nienaruszalność monarchji i jedności na 
rooowej.

2) Doceńlrałi*hcją niektórych gałęzi admip 
strucji, zwłaszcza w dziedzinie oświaty pubticz 
nej.

3) W  sprawie językow ej: język flamandzki 
obow ąnije we Flandrii, francuski w W alonji. 
Oba te język' obowiązują w Brukseli.

W ediug obicgającydi pogłosek rexiści dążą 
również do [Kiroz.umienia z pewneini osol.isto 
ściaini prawicy toraz z pośród liberałów i u- 
m 'aikowanycli so 'ja listów

Dążą oni do stworzenia większości, wystnr 
czającej <io ol.aleiiia rządu podczas zliliżającej 
się sesji parlamentarnej.

dnoczor.ych A. P. wynika, że poiozumienia, doty­
czące współpracy technicznej z władzami wain 
towymii St Zjeuuoczonyeh A. P. są ca lk csitie  
doprowadzone do końca Sekretarz skarba wy. 
dal nowy regulamin warunków wydawania zło 
ta, który uunożjiwia wszystkim krajom, ud-icij 
jącym  wzajemnych ułatwień w- otrzymywaniu 
zSsfei od St. Zjł-dnoczonych za dewizy tych kra 
jóv .. Bząd francuski wydal zarządzenia niezhij.Ł 
ne dla zapewnienia takich samych ułatwień w 
Paryżu dla władz w-alutowych St. Zjednoczo­
nych. Układ ten. który wejdzie w życie z dnia 
na dzień, powinien ułatwić w wielkim stopniu 
operacje techniczne funduszów d.La stabit zacj. 
kursów. Analogiczjny uikład zawarty zostil i  
władzami syalutowymi W, Bryianji, aby za pos­
ilić skntecz.ną wispółr<racę nuedzy Paryżem. Loa 
dynom i Nowym Jorkiem.

Wyjaśnienia angleisKie
LO ND YN  (Pat). Ministerstwo skarbu ogłoś, 

to komunikat donoszący iż zostały uzupełnione 
porozumienia o współpracę techniczną z władza 
mi watutoweini St. Żjodn iczonycb i, żc sekre 
tarz skarbu Stanów Zjtdnoczonsch ogłosił no 
wy regulamin, k.ory umożliw i wszystkim kra­
jom, udzielającym Slanom Zjednoczonym wza 
jemnycli ułatwień, uzyskiwanie od Sianów Zj«-d 

noczonycli złota za dolary. Rząd brytyjski za­
warł układ, aby władze Stanów Zjednoczonych 
mogły korzystać z talkich samych ułatwień w  
Londynie. Uktad ten powinienby w wielkim  sto 
pniu ułatwić -operację techniczną kontroli kur 
sów. Podobne układy zawarte zostały z ban­
ki -m Francji, aby zapewnić współpracę skntrez 

ną między trzema ośrudkann.

Jak się dowiaduje agencja Reutera, powyż 
szy układ jest poprostu układem wzajemnym 

' "" Celu ułatwienia operaeyj 'ttchnicznych i włu 
dze walutowe trzech państw działają zgodnie, 
iak to już uprzednio uczyniły trzy rządy w  
sprawie swych deklaracyj walutowych. Układ 
nie zawiera żadnych zmian politycznych, ani, 
oczywiście nie zmienia faktu, że funt sterling 
jest dewizą wolną. Saldo na Nowy Jo^k, wy­
pływające z interwencji kontroli i kursów, ł>ę 
dzie —  jak słychać —  wymienione na złoio po 
cenie ustalonej. Równolegle salda na Londyn i 

j Paryż będą wymieniane na złoto, na warun 
kach, które należy uzgodnić pod kątem widzę 

f. nia wydarzeń codziennych.



„KURJER“ z dnia i3. X. 1936 r.

Zagadnienia populacyjne Polski
ze stanowiska lekarskiego

f W y J r l o d  inauęgurucąpjną} i .  V f. Flektoro  f
Sprawa naturalnego przyrostu ludno 

ści i jakości tego przyrostu ..ciśle się lą 
czy ze wszy.stki.ni nieomal dziedzinami 
życia społecznego, państwowego i mię­
dzynarodowego, a w obliczu powszech 
ncgo dziś bezrobocia i gwałtownych 
zbrojeń zagadnienia populacyjne sitą 
rzeczy wysuwa ją si-ę na czoło zagadnień 
państwowych.

Dosi przypotmn.eć sonie sytuację os­
tatnich miesięcy W ojny  Światowej, gdy 
trodalkowe sto łub dwieście tysięcy żoł 
merza po stronie państw centralny ( li 
mogło całkowicie zmienić ozisiejszą ma 
pę huiopy wystarczyłoby więc by Niem 
cy w ostatnich lalach 'końca poprzednie 
g o  stulecia miały naturalny przyrost lud 
ności równy, powiedzmy, współczesne 
tu<u przyrostowi Rosji lub nawet Ru 
immji.

Takie rozumowanie jest oczywistem 
upToszcztniem zagadnienia. Jednak to 
uproszczenie wskazuje na wielką rolę 
przewidywania w sprawach, dotyczą­
cych popalaćj .

Dla Polski zagadnienie przyrostu na 
trrralnego i jakość materjalu ludzkiego 
posiada szczególnie doniosłe znaczenie. 
Jest poprostu kwest ją Jej bytu: wsrzak 

tnv otwarte na ogromnej przesl 
rzeni granice, skromne nadwyraz zaso 
by matcrjalne i słabo To .winiętą sieć 
komunikacyjną Za jednym kilometrem 
granicy lądowej Polaki stoi (>000 Tniesz 
kańców podczas gdy w Rumunji liczba 
ta wynosi 7800, we Francji 20.000 w 
Italji —*22.000, a w sąsiadujących z na 
mi Niemczech, z iktórymi mamy blisko 
35®f" naszych granic —  11 000- Organiz 
my państwowe, które sąsiadują z nami 
na zachodzie i wschodzie-zmuszają nas 
do ciągłego pogotowia obronnego. —  W  
tych Warunkach istotnym czynnikiem 
obrany może być tsilko bczua, o wvso 
kiej morale armja narodowa, a dać ją 
nam może tylko silny liczbowo i jako 
ścierwo naród. Lecz jednocześnie widz: 
my, że wsie nasze i miasta przepełnione 
są tysiącami ludz.i którym am pracy ani 
dostatecznych środków wyżywienia dać 
nie ino'emy. Widzimy te wciąż napły­
wa ja.ee fale nowych iroc/jników, dla któ 
rych trzeba stworzyć warsztaty pracy, 
by nie uległy demoralizującym wpły­
wom bezrobocia. Nie możemy' dopuścić, 
by on a :,t sity dar Państwu, zamulały 
tryby jego maszyny państwowej.

Dylemat j’a‘kiże tnnu.iy! Jaik niełatwo 
wybrać drogę postępowania! Jak łatwo 
o krok fałszywy! W  diziedzinie więc za 
gadmień ludnościowych musimy być 
szczególnie ostrożni i przewidujący. —  
Ostrożność jest i z tego względu wska­
zana. że mąci nasz sąd nieraz sytuacja 
chwili obecnej, a decydować musimy o 
dość odległej przyszłości. Na szczęście 
hild/kości w dziedzinie polityki ludno­
ściowej uajTadykalinit'jis,/e zarządzenia 
doraźne, jak to widzimy clioeiażjhy w 
Rosji sowieckiej, większego wpływu nie 
wywierają na przyrost inaiurrahiy ludno 
ści, oddz.ałyiwanjc bowiem na główne 
czynniki tego przyrostu jest trudne i wy 
maga długich lat konsekwentnej pracy.

Jak wiadoup) tymi gtóvvny nvi czy  ini 
kami są: wupólczyinnik urodzin, wspćd- 
czynnik zgonów, imigracja i emigracja.

Dwa ostatnie ezyniiilki. które możnaby 
nazwać ekonomiczmo-polilycznymi mia 
ły w lii.ytorji doniosły wpływ na z a lud 
ni,nie poszczególnych krajów : imigracji 
przecie przeważnie zawdzięczają Stany 
Zjednoczone A. P. swój olbrzymi wzrost 
zaludnienia: z niespełna 4 mil jonów w 
roku 1790 do 63 unii]jonów w ciągu lat

Polski, ‘-prawa wyrównania stosunków 
demograficznych staje się możliwa tvl 
ko jia tej drodze.

Rząd nasz jak wiemy, w osbunich 
dniach poczynił energiczne posunięcia 
w lej sprawie na terenie aniędzynarodo 
wym. Akcja la jest wywołana koniecz­
nością życiową Polski. Realizacja na sze 
roką skalę zamierzonej emigracji pozw0 
li ntun na właściwą i na długie lata ob- 
,liczoną polityikę ludnościową. Omawia­
nie czymników .polityczno-ekonomicz­
nych przekracza jednak ramy zakreślo 
ne dla dzisiejszego wykładu, pozosta­
wiam więc je na uboczu i przechodzę 
do drugiej gruipy —  grupy czynników 
biologicznych.

Kieruje niemi powszechne i wszech 
władne prawo utrzymania gatunku. Pod 
lega mu cały- świat organiczny. Człowiek 
ml wczesnych okresów swego życia zbio 
rowego usiłuje ujarzmić i podporządko 
,wać to prawo swojej woli Czyli te w v  
sił) i mielylko w stosuuKu do świata 
otaczającego go, ale również i w  stosun 
ku do samego siebie. W pływ jednak 
•śvv:adomej woli ludzkiej na liczbę uro 
d/in i zgonów, jeżeli zastosujemy ocenę

jki wewnętrzne jak instynkt rodzicielski, 
przeobrażający się nieraz w prawdziwy, 
{fizjologiczny głód dziecka, jak i zew­
nętrzne poza nią stojące, i dlatego też 
możemy ten czynnik woli do pewnego 
stopnia obliczyć. W  dobie obecnej jeste 
śmy świadkami stałego zwiększania się 
iu-dmo.ści globu ziemskiego: dość wymię 
mć, że ludność Europy w ciągu ostaf 
niegy stulecia zwiększyła się przeszło 
dwukrotnie (1920 r. —  200 mil jonów, w 
roku 1924/27 około 505 miljonów). Tern 
po jednak wzirosl uludności w Europie, 
w tern samem istiueciu, ulega regularne­
mu zwolnieniu, przytem daje się ustalić 
zależność pomiędzy spadaucm n-aturałne 
go przyrostu a gęstością zaludnienia da 
mego kraju lub państwa i szczeblem i "go 
cywilzacyjnym. A więc przyrost naiural 
Jiy jest zawsze mniejszy w państwach o 
wyżsaej kulturze duchowej i materjal- 
ń e j.

Zestawiając liczby statystyczne za 
rok 1 (1.34 widzimy, że w’ roku tymi:

w krajach o gęstości zaludnienia od 
150 m. -wzwyż na 1 km k\v. u.r ż. było: 
14 Ćjo 21 : 1000: w krajach o gęstości
zaludnienia od 100— 150 ni. w z iw ż  na

stu i do 106 miijotiów w następnem o)>jeiktvwną, jest nikły i uwydatnia się I 1 km. 16 do 23 : 1000: w  krajach o gę
30-lechi. Przeciwnie w stosimikach euro 
pej.vkich 7loby obecnej emigracja staje 
się koniecznością, a dla krajów o niejed 
nolilym s/kładzie hudności, a więc i dla

dopiero na szczeblu zorganizowanego, 
współczesnego państwa cywilizowanego, 
ale i na lym szczeblu wola ludzka jest 
determinowana zarówno przez czynni

ZOZ?°

steści zaludnienia od 75— 100 m. wzwyż 
na 1 kin. 13,5 do 28,4 : 1000; w krajach 
o gęstość' zaludnienia poniżej 75 m 
wzwyż na 1 km. 13,7 do 32,4 : 1000; 
jprzyczc.m w  każdej z poszczególnych 
grup jest wyraźna zależność współczyn­
nika rozrodczości od stopnia kultury ma 
ter jakiej danego Seraju. Np. lV>]sku z za 
ładnieniem 85 nrieszk. na 1 km. kw. w 
swej grupie zajmuje 2-gie miejsce co do 
'wysokości tego współczynnika —  za 
Portugalją a przed Węgrami, Da.nją 
Auslrją i Francją. ('izynniikowi cywiliza­
cyjnemu imusnny przyznać naogól wi.ęk 
szy wjiływ niż czynników zaludnienia, 
czyli gęstości. I)o pewnego więc stopnia 
możemy przyrównać wpływ cywilizacji 
do wpływu jaki wywiera w ś w i ecie zwie 
r/ęcyin domestikacja.

tnalizująe to samo zjawisko w ra­
mach poszczególnych społeczeństw i na 
rodów stwierdzamy ufewy współczyn­
nik rozrodczości w "sferach zamożnych 
w porównaniu do olbrzym.ej nieraz pło 
dno.M/ warstw ubogich i niezamożnych.

(iDokończenie na str. 6-e])

Dr. Władysław Jakowioki.

Z W iln a  
do Małych Solecznii

Poav ół Sł . t-ivtel«iku(cz)ko), że opisze tu 
chociaż w kliku wierszach (oczywiście prozą) 
purwsza mą podróż do M ałydl ho-iccznik

W  zimie 11)20 r ,  a -więc prawie 10 lat lemu 
ruszyłem na „stójce", damej mi służbowo przez 
Urząd / H-lihs-ivi do M. Solecznik. Noc zapadła w 

l lud om imię Gdzie tu się udać na nocleg? Posta 
nowiiten,, że najlepiej pójść na plebunją. Pytam 
przechodnia, gdzie mieszka ksiądz ,proboszcz? 
Który? -słyszę odpowiedź Jakto ,,którv“ ? Gzyż 
jest dwóch? —  Nie, tylko jednego przed miekią 
ceni zabrali Jest jiuż dirugi, o łani, widać świat 
te. Pukam do drzwi .p.ebanji. —  Kto tam? —  
Odzywa si" głos starszego człowieka. —  Nauczy 
ciel, pjw iadam , jadę dalej, aile prosiłbym o noc 
leg jeśli można. —  Proszę o legitymację, ale 
przez lufcik tymczasem. Podałem. Po chw.li ot 
warty się drzwi, przywitałem się z księdzem. 

Rozmowa nam się nic kleiła, Us.ądz patrzył 
na mn.e podejrzliw ie Poczęstował lierbdą, 
wskazał ławę na które., miałem spać,- rzekł do
b.anoc i (poszedł do drugiego pokoju, zamyka 
J4c  drzw i na k-l-ucz oraz na cięiżiką zasuwę. Nie 
spufom. czułem się n.iewj raźnio. Nie spał loż i 
k-siądi. W idocznie cień poprzednika snuł mu się 

przed oczyma.

W yjechałem  wcześnie, jak tytiko dmec po 
częlo. —  Dowidzenia i dziękuję za noc/Icg —  rze 
kłem na odchodnc. Odipowicdzi nie było. Znu 
żony ksiądz zasnął widoczinie.

W  szkole 'sołeeznickiej stało wojsko, w mlfc

s /.k a n iu  a ia u c z y c ie ls k in i b y li  o lic e r o w ic .  W  m ia  

s te c z k u  .pełno ż o łn ie rz y  i k o n i. Z a t r z y m a lim  się 

u j a k ie jś  s lu r u s z u i za p ie ce m , w y ja d a ją c  w p ro s t  

Ug t ia lc lir i b lin y  z  w c rr-s z c z a k ą . l ł y ł a  to w ó w c z a s  

je d y n a  .m o ja  „ d z ia ła iln o ś ć '1 jkiuH U iriśiio  —  o  w ia  

Io w o  —  sp o łe c z n a . T n w a to  ta k  o k r ą g ły  m ie s ią c . 

W o jś k o  w re s z c ie  o p u ś c iło  im ia ste c zk o . J a  za:, 

z a p ie c e k  s t a r u s z k i,  p r z e n o s z ą c  się  do w ła ś c iw e  

go :,1 z w a n e g o  sz u tin n ic  —  m ie s z k a n ie m  k ie  

r ó w n ik a  sz.koty.

Tvle nasunęło mi się dzisiaj wspomnień z ra 
oji 10-lcj rocznicy oswobodzenia N\iłciiszczyzny 
przez gen Żeligowskiego.

A teraz stów kilka o podróży lim yiej, odby­

tej świeżo w początkach b. tp

,.S.IĆiij(k“  już niema wyruszyłem w.-.c Z p.la 
cu Orzeszkowej autntaiscini, na którym wisiał 
szyld „D / iIfcAY ftE iN lSZK IItów no o 17 zuwar 
ozał motor i pociągnął wóz z jiasażerami, za 

trzyninjąe się koło Ii-iii miejskiej. T o  nie przy 
Stanek, ale różnego rodzaju interesy: ten krzy- 
cz\ —  gris iii manie (pozdrów mamę):, ów  nim 
le a pekety (weź pakunek )i j. d. Ktoś tu wys.a 
da, ktoś w.siada na miejsce zajęte na pt. Orzesz 
kowej. Rnszanny dolej. W  autobusie ciemno, 
przeil nim teiż. To umączy, że rołzi się oszczęd 
noiści. Altu. łms zamienia się na. palarni;. C.zuć 
różne gatunki monopolu tytoniowego. Koło 
mnie siedzi wieśniak z pod Solecznik. wprawdzie 
nie paiti. ale zalo jest w  nowym kożuchu z włas 
nych Owieczek, Przypomniał mi się tai dyrektor 
Izby Iize.miiciMlnieaej. Mów-it między im., że nali 
czy w^zystkiich wyrabiać skóry bez zapachu (ra 
czaj żrących gazów), a tymczasc.oi —  choć' na 
kładaj gazimas.kę. Pow iedzm y ieduak sohic tak: 
kożiucliy, trudno, ale papierosy w ustach nawet 
kontrolera aulclmsowogo to jnr.ż za wic-le! —

I Wreszcie zapala się wewnątrz światło. To sygnał. 
że konduktor zaczyna swe urzędowanie bileto 
we. ) 'otein znów ciemność, wreszcie przed Ja 
szun.mii i (lak j światło. Wysiadam w Małych So 

i ‘ 'lecznihach. Ciemno zupełnie, deszcz pada jak 
I z lś.nlanny. Chłodno, trzęsę się cały Podchodzi 
: do mnie zmięknięty człowieczek i jiyta, czv to ja 

.wymienia nazwisko — nieco jirzekręcone, ale 
za to się nie obrażam (W ezwania od komornika 
‘.•Obym oezywi.-eic nie .przyjął) Jedzieiny przez 
pola i lasy. mostki i mosteczki. Rn zmawiamy i 
ekazuje się  ̂ '/• furman był w r. l l.)22 moim ucz 
niemi, już jest ,po shirżbic wojaku w, j, żonaty i ma 
więcej dzieci (Kle mnie. No, ale on gospodarz, 
j  j.-i oo^-j.DrUipipiorko. Oczywiście, nie drę piór 
na jinduszki, tylko geyzmolę uinit po niew-unnym 

papierze według nowej ortografiń (ibociaż i to 
coś warte.

Dojeżdżamy c reszcie do pewnej szkoły, 
giłtW .czekają, gdzie jest nieco lepsza kolacja (na 
kredyt, ałi jest) słowom, gdzie znacznie lepiej, 
ni/ w r. 1920 w iiudominie. Nazajutrz zwiedzam 
niektóre .szkoły. (Tyiiko proszę nie wziąć mię za. 
inspektora). Są one róż-ne: lepsze i gorsze, (Oczy­
wiście p. (I względem gospodarczym, a n ie ja 
kimś tam za przeproszeniem metodyczno —  dy 
d:ik'yczno —  pcdagogiczinym). ł-awiki np. są nic 
które znipetnie dobre, dwuosobowe, obok zaś, a 
właściwie jiod ścianą —- S Ii. 1)M I( ) OSOROWJd 
(dosłownie). Yv pewaioj ..poczekałni" szkołnej go 
rąco i zaduch, któryby chemik nazwał CO2. Oka 
żuje się, że w lekału tym gotuje gospodyni je ­
dzenie dla czeladzi, a na piecu (t. zw. ruskimi 
spi stale staruszika. Ogólną plagą szkół wyna 
jętych są PLU SKW Y Proszę mi wierzyć, że zna 
lazłem je nawet w- dziurkach tablic szkolnych, 
między kolkami. I )z ;eci noszą pluskwy w drew­

nianych piórnikach (przeważnie własnej robo 

lyl, w  ksią-zkacłi i it. d. Ustępy przy niektórych 
s/kołaeh są laik wys, kie, że dzieci wzajemme 
się podsadzają, a polem skaczą. Ale to dobrze, 
to wynik mednej dzi.ś —  korelacji, którą win 
na mieć zastosowanie, nawet w .nowyższym wy 
padku. NY dodatku za ó lat tJimipjada- iówycię 
żymy przyiiaś-mniiuj w  si kach. (U nas nawet 
cenniki zaczynają skakać niestety tylko, że w  
górę). Po drodize niesie gospodarz duży słój z 
żółtym płynem. Myślałem, że gdzieś w pobliżu 
jest cłu jarnia. Okazało się, to była f. zw. zapra 
wa do jKidłóg ( .pvioch-łon“ ) dla szkoły, którą 
irczdaj< w naturze gmuinn. Jest to wielki postęp 
w dziedzinie higjeny. 1’amię'am przecie dobrze 
tato 1922, 2łi i ptiżniejsze. kiedy to o wiadro 
na wodę do picia trudno. bvło dogadać się! na 
posiedzeniu rady gnrininej. Później bvłv już gdzie 
niegdzie wiadra nie b "to zaś kubków. Dzieci 
piły wodę wprost z wiadra Teraz są już sjiec 
jawie baki z kranem góra zaś zaimnięta na 
kłódeczkę, bo dzieci lulbią czerpać, a nie „ce 
dzić“ .

Jedna z nauczycielek, przeniesiona na nowe 
nrejsee opowiada, jak gospodarze licytowali się 
w  wynajem  mieszkania dla niej. Poprosłu bili 
się o nią Jeden powiada- liros-zę do mnie, ja 
złotówkę opiiszwrt; taniej i RADIO PłtZJCPhSZĘ 
N A SWTO.łU IMriT/. Mój Boże, co- to- "-obi kryzysi 
\a •czem to wieś chce. „spetkulo-wać" Trzebaż
wy my śleć.

Jadę w kicTunlku gminy i przejeżdżam koło 
niedużego majątku G-ościcwicze, który dzierżą 
wi p. O. Patrzę na pole i oczom  swym 
nie wierzę: ORZ,\ WOŁAMJ .STAROŚWIECKĄ
SOCIł.Ą JLSZC/L, Dwie pary wołów, zoro-we 
jak byki (chociaż to -wszystko jedno), zaprzęg
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p r  i r o d o s
Dwie te naiwi ukazały się ostatnia na la­

mach pism cagranirznych, jako symbole rywa- 
lizatji angielskiej i włoskiej o panowanie nad 
morzem Sródzicmucm. Obie wyspy mają się 
przekształcić w- niezdobyte, najeżone zaniask-n 
wanemi dziairmi i otoeznne polami minoweml 
warownie, unie staę maj(| na straży najżywsi 
niejszyeii interesów dwóeli mocarstw.

CYPR,
2-a znijmj od Cypru. Wielka ta wyspa, wy 

łaniajaca się ze wschodnich wód ni kródzie in­
nego do niedawna nic miała dla Anglji spe­
cjalnego znaczenia. Od pół wieku to zu. od 
Chwili przejścia z rąk tureckich w ręce angiet 
sk.e drzemał Cypr, ojczyzna Atrody ty-Kipryoy, 
nęiąc jedynie tury sio w, .szukających eiekawyen 
wykopalisk i dobrych win. 1 jeuno 1 drugie 
znajdowało słę ua Cyprze w obfitości.

i

ECHA PRZESZŁOŚCI.
Popijając smakowite cypiyjskie winko w 

greckiej tawernie mógł turysta oddawać się 
rozmyślaniiom nad bogatą w wydarzenia prze­
szłością wyspy SloJki klimat 1 przyrodzone 
bogactwa (miedź— cuprnm, Cyprosj zdawien da­
wna zwabiały na Cypr osadników. Od niepa 
miętnych rzasów też toczyły się o  piękną wys 
pę boje. W  średniowieczu czas dłuższy rządził 
ua Cyprze królew-ski ród Luizjanow. Później 
wyspa dostała się na długie wieki w ręce suł­
tanów, którzy ją ustąpili Anglikom dopiero w  
koueu ub. stulecia.

*
CYPR .NABIERA ZNACZENIA.

W obfitej kolek! ji bogatych posiadłości an­
gielskie*! rozrzuconych Wą wszystkich częściach 
mtozegu glouu ale odgrywał Cypr dotychczas 
— jak ło już zaznaczyliśmy —  żadnej większej 
noli. Teraz jednak, ściślej^ w ciągu ostatnich 
miesięcy zmieniło się wiele. Z chwilą usado­
wienia się Włochów W Ahisynji, z chwilą bły­
skawicznego rozwoju w-łoskiego portu na m. 
Czerwonem Massauy i włoskiego portu na ocea 
•ii* Indyjskim Magadiseio, z chwilą wreszcie 
gdy lotnictwo włoskie w czasie afrykańskich 
działań wojennych Znakomicie zdaio egzamin, 
droga morska łącząca Anglję z indjami via ka­
nał Suezki i m. Czerwone wydała się brytyj­
skiej metropulji jakby zagrożona. Ufortyfiko­
wana Malta, która według tiadycyjncgo poglądu 
m i bronić tej drogi nie daje 100°/*-owej pew­
ności, właśnie z powodu rozwoju włoskiego ł 
wogólr europejskiego lotnictwa. Wypadało więc 
pomyśleć o ewentualnej jJbwietrznej drodze do 
łndyj, no a ta prowadzi przez wschodnią część 
n* śródziemnego. Automatycznie wzrosło więc 
znaczenie Cypru, jako bazy lotniczej, warowni, 
pied a terre. Punkt ciężkości przenosi się na 
C. Dr —  ojezjznę bogini miłości i słodkiego 
wina.

RODOS.
A teraz włoski Rodos, a raczej cały wlosk) 

Dodckanez. Nazwa ta obijała się czytelnikom 
pism o uszy już przed kilku miesiącami, gdy 
szły na Dodekauez włoskie transporty z ran 
nyiui i chorymi z Ablsynji. Rodos wraz z po­
zostali mi U  (razem 12 —  dodrka). a właściwie 
11 wyspami leży w pobliżu Cypru i odznacza 
się pooobnj m łagodnym klimaiein, w którym 
najzimniejszy mie-.iąr luty przynosi +13"C. zaś 
najcieplejszy sierpień -f25°C. w cieniu. W la 
kim klimacie przyjemnie było rannj m 1 chorym 
wracać do zdrowia.

KOl.OS RO llY.ISkl.
W dzieja.-h wsławił się lsodas —  czy jak 

chcą Włosi —  Rodl przedewszystkiem jednym

| z cudów świata: kolosem. Hisłorja kolosa ro 
dyjskiego jest nuiiejwlęctj taka:

Po śmierci największego zdobywcy starożyf 
| ąoścf Aieksanura Wielkiego. wsławił się .o. „ml 

podbojami niejaki Iłemetrips zwany Poliorke- 
tesera (Zdobywcą miast). Demetrios Pol.orketes 
polarna- jednak sobie zęby przy obieganiu Ro­
dosu. Na pamiątkę ocalenia przed Poliorkete- 
sem ludność Rodosu postanowiła wznieść posąg 
Apollina. Stanął więc monument wielkości tak 
potwornej, że między jego nogami przechodziły 
swobodnie okręty. Kotas istniał jednak nic..pcl 
na sto łat. 'trzęsienie ziemi rozwaliło go na ka­
wałki, których teraz z mozołem poszukują ar­
cheologowie, Pozostała jednak na świeeie pa­
mięć i legenda lak juk i pa innych cudach: 
mauzoleum w ilalikarnas, świątyni Diany w

Efezie, posągr Jowisza OUmp;j.,ktegp wiszących 
ogrodach Sein-lram idy czy latarni morskiej w  
Aleksandrji.

JOANNTCI.

Pełno dziś na lyodas zauytkow archi tek to- 
i nleznyeh pr rycerskim zakonie Joannltńw. Wy  
J parei z Ziemi Świętej osiedli rycerze zakonnicy 

na Iiodoc 1 ni cza . dłuższy stawiali czole mu­
zułmanom, zanim wreszcie nacisk .Sulojirana 

I nie zmusił ich do przeniesienia się na Malrę 
! i przekształcenia się na Kawalerów multaó 
i skich.
I Rodos —  głów -a wy.tpa Dodekwnezu —  odc- 

grywa dzis w polityce wlasl.iej na m. sródziem 
nem pierwszorzędną rolę, tak jak Cypr w puli 
tyce angielskiej. NEW .

Rewizje u Ai-sbów

Szkoccy żołnierze poszukują broni u Arkbpw w Palestynie.

Granica w ie ku  w szko łac h
Ministerstwo Oświaty określiło granicę w :e- 

1 ku przy przyjmowaniu uczniów do gimnazjów 
nowego typu. Do klas pierwszych gimnazjal- 
nycli przyjmowani mogą być kandydaci liczący 
najmniej’ lat lS. najwyżej zaś lat 17. Do ostat­
niej klasy IV  wiek kandydatów określ- no :i* 
lat l(>— 11). Przy utworzeniu liceów zastępują­

cych obecne klasy V II i V III, maksymalny wiek 
kandydatów okrcślo-ny ma być na lal 21 —-22.

Przy układaniu nowych programów naucza­
nia w- szkołach z językiem  wykładowym  m niej­
szości naród iw )ch  liczb agodzina poświęcona 
nauczaniu języka mniejszości ma hyc utrzyras 
na w dotychczasowych rozmiarach.

M i s i  v f e s j j e r a # o
/układ pogrzebowy żydów..ki w Warszawie 

„Wieczność" otrzymał Ust bez znaczka z> stemp 
leni wagonu pocztowego „Poznań—-Warszawa", 
podpisany przez A rou a Gi.isbe.ga. Nieznany kii 
jenł Informuje że nie mogąe z-naleźć pracy w 
Warszawie i ulw mogąe patrzeć ra udręki żony 
i dwojga dzieei —  udał się pieszo do rńżnyeh 
miast z myślą zdobycia jakiegoś zarobku. Wszę 
dzie spoikai się z obojętnością. Nawet gminy

żydowskie nie przyszły inu z pomocą. Jest zroz 
parzony. Mimo to wędlajc jeszcze w stronę 
Kutna. „Jeśli znajdziecie —  pisze —  moje zwlo 
kl na torze kolejowym, So pnasz< odwieźeie jr 
na rmentarz w Warszawie". Pieniędzy nie za­
łączani, ho nie mam. Niech nikt po mnie nie 
płacze. Nie warto. Nil ważnego" Desperat do 
Sączył do listu łloiog.afję swoją z żoną i dzieć­
mi.

■ U Hmm U H U B B B H B H H H Ih
liięte ra- j irzmo postępują sobie z-wol-na za so 
cną jak za dawnych lat. Szkoda, że nie miałem 

„w  ta pora aiparatu.

A o 2 Iłem znajduje się miasteczko (M So 
leczn-iiki.), o 6 km. Witflfcie Solecz-niki, dwór p. 
Wagnera Karelia, dokąd przyjeżdżają wycieczki 

nawet 7. zagranicy, dalej' nieco Bieniakonie —  
słyn-n ii nasza stacja doświadczalna rolnicza. Kon 
trast len zasługuje na specjalną uwagę.

Wreszcie -M ooieczniki, nfi trakcie W ilno 
Jaszmny. ł.ida i t d., znane mi .już. jak wspe-mi 
nnłc-m jeszcze z roku 1920. ł rzecz dziwna na 
prawdę -w luc/em nie zawisa żyłam -żadnego po 
stepu Miasteczko nie rozszerzyło się ani na jo  
tę, słowem —  rok 1920 i tyle. Killka anten na 
dachu i szosa, co zresztą nie jest zasługą m-ia 
steczka. -Nip. szkoła, wciąż t. j. d r. 1922 JF.D 
iNOKLANOWA. (PTzed/tem była 2-klnso-wni. Jest 
to bodajże jedyne gminne miasteczko na na­
szych ziemna eh. które posiada szkoli; o tak ni 
skiej organizacji.

Zaznaczam dla ścisłości, -że nie jest to wi 
ną m iejscowego nauczyciela. Kiedyż była tu jod 
na restauracja (może dlatego, że jn bvtem wńw 
czas) p. Lisowskiego, a tera* kompletnie nic. 
Muno.po-1 i oo.ś -nieco-ś z zimnych .jak lód zakąsek,

Odwiedzani l>ząd Gminy. W ójt p. Rympo. 
który za moich czasów był jedynym r.-idnini 
gminy, który dbał o szkolnictwo postanał i po 
si-włat okropn-ic. Wprost nie do poznania. Tak.—  
■wójtostwo, zwłaszcza długoletnio pochłania dii 
żo zdrowia, a p. R jest wójtem zgórą lat 12 
chyba. Nic. też dz.iwncgo. żc dr Worc-now mini 
by z niego wdzięcznego pacjenta. T sekretarz p. 
Berkowski zrobił się już mleczny, aczkolwiek 
nie taki stary jeszc-ę. \ ju-i najgorzej ze \vszvst 
kich w ygada dlugo-iotni mój następca kol E. I ’ .,

miejscową nauczyciel. Łysy, zmarszczony sło­
wem. stupro‘cen;towy... emeryt. M ój Boże, ile te 
1(1 lat nartfbiły zanian w -ludziach (o obecnych się 
nie mówi, zresztą wyglądam ,.lepiej'1 od nich, 
gdyż nami sekretne sposoby od znachorów z 
puszczy Rudnickiejj .

AV sieniarch Urzędu ginrmiego w ’dzę -trzy ele 
gaiłdfcic ławki dwuosobov. e„ -Które stoją tu dla 
POKAZU Naprawdę cacko. Takie ,,-pokazywa- 
nie1 dobrych ławek —  ipnąjc jednak (zwłaszcza 
inauczycieloy. i) nem\Y. To coś w rodzaju, jaik 
gdyby głodny patrz; ł j>rzez szybę cukierni. \o, 
atle miżże to m-ieć cel pro-pa-gatndowy W rasiyj® 

'  urzędzie gmin-nym widziałem znów, (za przepro 
szenioiu) USTĘP W ZOROW Y. Skutek narazić 
jest jeszcze taki, że uczymy w tamkach siedmio 
osobowych, a ohodzi się ,za-... stodołę. Na terdnic 
gminy soh-czmidkiej jest jeszcze, sporo KURNYCH 
CHAT i Bóg raczy wiedzieć, kiedy te Ludziska 
przestaną wędzić się. Ciekawym też objawem 
są coraz częściej is-pctykane w gospodarstwie 
KOZY. („B yd le1 to jest wygodniejsze od krowy 
—  mówią gospodarze).

Zauważyłem, że w miasteczkach naszych w 
każdym niemal .sklupiku „spo-żyw-czym, w każdej 
nawi-i knajpie f-np w La-ndwarowiej widać na 

wystawie: NO W Ą ORTOGRAFIĘ.— Książeczki te 
są dzisiaj uznane -wszędzie za artykuł pierwszej 
potrzeby. Interesanci -na -po-fcztaeli, w sądach, 
gminach. |>asteriiiiik»oli i 4. d.. ipisząc cokolwiek 
-wy jinaują zar-az-7. kieszeni (niekiedy zza oliolewy) 

słow niczek ortograficzny i patrzą, jak się co pi 
szc. razem, czy osobno, -i czy j., ó. czy u i ( d. 
Słowniczki te uznano są tu jednak za niekom 
ple-t.ne, gdyż brak' w nich takich \\vi-azcVw-, jak: 
kmż.dy. (r/v u zwyczajne; czy z Kreską), k-i.n- 
dziulk (-św-iusiki żoł;plok, czy u, ozy ó), Uszni (i.

czy jł, iMire-i-uk, nosówka -i t. <1. Nasuwa się też 
uwaga ogćdna; rozmiar tych -słowników. Czemu 
to jakaś firma ■wydawniicza nie wpadnie na po 
myst -wydania słowaiiczika ortoigrafieznego KIE 
SZONICOWJiGO, -zresztą -może i nie warto, u. 'że 
wyjdz-ie jeszcze „nów-sza11 ipisu,winią. (Proszi; trzy- 

razy S]t:unąc). Slowmiczki te w-iuniby dla kom 
plelm-go ujęcia -sprawy nowej orLografji uwzględ 
nić również i nasz -leksykonj.

W icie asób 'Z terenu gminy soleczmiokiej in 
Hi się ma godzimy urzędowunia w  miejscowej 
agencji jiocztlo-wej, która zamykana jest o godz. 
ló. Jest to wielka niewygoda dla tych, którzy 
w żaden sposób nie mogą iprzvbvć na poeztę 
przid go-dz. lń. Najiliardziej cieią)i na tern nau 
czycie-l.s-tuo, któ-re rajiyte jest przeważnie do go­
dziny 14 -w -szkoło A -odf.egotść, którą trzeba 
-poko-nać, nie m-iwipc już nic o o-biodzie, nieraz 
trudno pokonać w gc-dri-nę. Następnie, nikt ani 

z V- iiln-a, ani anikąd n !e anoże zatelefonow-ać. do 
Solocznik po godz. 15, co już zakrawa -nu wyraź 
ne kipi-m 1’irzez faką zamykania agencji o godz. 
15 preniimera-torzy pism czyta,ją S I A RE ()A 7.1. 
T 5 . Nadm-ieniam. że wszystk-ic agencje w iejskie 
i miasteeztkowi urzzydują od S— 12 i od 15— 18. 
Agencji o innym -podziale godzim nie znam. za 
wsjątiki-em M. Sołecz.nili, zwracam się -tą drogą 
dla ogol-nego dobra do  p. Dyrektora jHiozt i telc 
gratów iw Wilnie, aby wysłuchał próśb pokrzyw­
dzonej -przez ag. -pocztową -w M. Solecznikach 
klżjentnl . Mam już niezbite dow odi, ze ostat­

nia nasza reszinowa z p. Dyiredćtfl.rem na lemat 
bolączek pcc-ztowy-cli na wsi przyczymiła się do 
nsunięcła -wielu z nich. Sądzę więc, że i ten .,dro 
1: zg'1 isnmie się, ku wielkii-j radości za-i.ntcre 
sownny cli

Nadszedł ant-ohils i musiałem opuścić min

A t f l u ł n l f U f * ^
i Mam wdaięczny temat, nominacja nowego 

dyrektora Pata w W ilnie. Siedzę od trzech 
kwadransów i nie mogę powiedzieć, by mi pra 

ca nie szła Idzie za gładko. Napisałem już 
szereg dwu i czterowierszy lecz -na żaden się 
nie mogę zdecydować. Ponumerowałem po^a- 
czynane „punkty wyjścia11 i odczytuję je po raz 
drugi.

Nr. 1

PAT zdradza nader ciekawe 
puuologiezi objawy.

W idzę w  takim początku szerokie m ożli­

wości. Daje on sposoiwiośe do wymienienia jed  
nym tchem wszelkich grzechów niepopularnej 
instytucji, tylko niestety nie mogę ich ^oUe 
dokładnie przypomnieć Głowę daję, że były, 
ale kiedy? Zresztą redaktor zawsze chce czego 

'  „skondensowanego", więc będzie chciał i tym  

razem Niech go djabli, może chce skoudeu 
sowanego ptasiego mleka? Riorę Nr, 2

■Nr. 2.

Nominacja uspra wiedli wio .m:
Jakie ma być Pat bez Pataclwna?

Ryzykowne, pachnie obrazą. l>o kosza.

Nr. 3.

Wpośród wileńskich borów 1 la  jor 
nowy zabłysnął Kok— !—nor:
Cboć z horyzontn. znikł Birken- -major 
w Pacie nam lśni Blrk,n— minor.

Stanowczo za skomplikowane. Chyba dodać, 
komentarz, że Koh— i— nor Ło taki brylant i  
wyjaśnić co znaczy jk> łacinie maior, a co 
minor. Niejasne i tak. Womt

N r i.

Ach kiedyż porwany z wiatrem
Putrycy pójdzie ad patres?

Stanowczo niedobrze. Znowu łacina i w «fcj 
datku niefo-rtunny zwrot. Jak tu wytłumaczyć, 
że nie życzę śmierci p Patrycemu, lecz tylko 
wyjazdu do ściślejszej ojczyzny Z ciężkiem ser­
cem odkładam kartę na liok

Nr. 5.

Co ma mat de- matrycy?
Co do Pata Patrycy?

Może to od biedy ujdzie, ale czy ^czytelnik 
zrozumie, że w ten sposób chcę wykazać, że 
wspólną rzeczą Pata j p. PaŁrycego jest tylke 
brzemienie nazw-isaa? Nie, m e zrozumie. Dc 
kwsz a i

Z przerażeniem widzę, że na tern koniec, 
że pozostało mi t>lko kilka luźnych zdań i słó 
wek (materjał do kalamburowi. Pięć rozjiocrę- 
tycli tak odważnie wierszy do kosza. Za pięć 
minut feljetou musi być w redakcji.. Skanual.

Italio, -Miejska — poproszę 79.
—  Ilrhrhrlir.
—  Kochany redaktorze, feljetonu nie bę­

dzie... nic nie mogę wymyślić:, przeprai-zam 
pracowałem przesyłam na dowód rękopisy Nie- 
do druku... za trudne dla wilnian. Chyba, gdy 
już ich wszystkich pr/eniosą w Poznańskie.

DTK.

steczko, -nie widziane 14 Jat. Przepełnienie ak 
ropne Nie chciano -mię wziąć Wepchnąłem się 
siłą, chociaż uchodzę za słabego. .Stałem -przez 
póttorej godziny chyłkiem, mimo swej w ysoko­
ści 1 m. 80 cni.

A rezultat by ten, że szofer zapłacił 
„d-orażnie1 karę za przepełnienie, jaaącemu o 
bok szofera (a ipntże im wolno?) konlron-rowi 
wojewódzkitim-u. Słssz.atem ina własne uszy, jak 
p. kontroler mówił do p. konduktora, że -trzeba 
oil tego -pub; iczno-ić' oo rwy czaić. (To znaczy od 
pr/.epetuieinx-a). Tak, p ęknę wskazówki, ale ro 
ma robić pasażer np. w Małych SoJecznikach, 
-który ma nast-jpny auto-bsu za godzin OSIEM 
Do kolei zaś (Sta-siły a-ll>o W ielkie SoJeczniki 
tom. 6) Wb.ściwie -spytać należy, poro są a-u 
lobusy i rozkłady jazdy? przecież każdy, wie 
dząc, -że mai wodug irozikadu auto-bus np. o  
godz. 10, tak się urząd/n i  lak liczy, -że tam 
wsiądzie, a tam gdzieś -po niego wyjadą, czy 
chociażby nawet wyjdą i t. d. A jeśli go nie wez 
mą, to co wtedy? Kto mu z.wroci koszta ponie­
sione z tej -przyczyny? Albo, je^l' ktoś liczy na 
a-tuobm juk mn Zawiszę i m a jeclstć o tej godzi 
nie do sądu, c z y  innego urzędu. Czy Sz. Zarząd 
-Ko-munik.uoji zamiejskiej wyda chociaż zaświad 

czerie, ż.e ów pan nie mógł jechać o te; godzi 
nie, z powodu przepehiien-ia? Otóż. -panie ikon 
Łro-lerzc, sytuacja -pasażera jest niekiedy okrop 
na i kary „doraźne11 na właścicieli atuobusów 
kwestji nie rozwiązują.

Do spraw autobusowych hedę wracał jeszcz-i 
wielo razy. Bo „porządek musi być", jak m ówif 
mi w wojsku —  wielmożny p.-in kapral

JAN 1IOPKO.
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Wieści z Nadbałtykl
L I T W A

—  PRZYMUSOWI OBOZY PRACY. Gabinet 
Ministrów przel uzai do Sejmu projekt zmiany 
ustawy o w zuioci.ńmej uchronię, na mocy któ- 
lej w miejscuwusciac.Ii, gdzie jest ogłoszona 
wzmocniona ochrona. Minister opraw Wewnętrz 
nych ma prawo aresztów ae osoby, podejrzane
0 popełnienie wykroczenia takiego, za k.óre 
grozi aarą, połączoną z ograniczeniem praw; 
aresztowani mogą być osadzani w instytucjach 
robót przymusowych.

Na mocy innego .paragrafu Minister Spraw 
W ewnetrznyeh ma prawo oddawać pod dozór 
policji lub też do instj tucyj przymusowych 

robot osoby, niebezpieczne dla bezpieczeństwa
1 porządku publicznego.

—  LICYTACJE 1’OLSKICH MAJĄTKÓW. 
Bank Ziemski ogtosil, że 4 grudnia b. ni odbę­
dzie się licytacja 57 majątków, zadłużonych w 
banku gospodarstw

W  spisie tym znajdujemy około dziesiątka 
polskich majątków o łącznym on zarze ponad 
1.000 ha Jesień bieżącego roku jest okresem 
wzmożonego licytowania przez Bank Ziemski 
polskich majątków. Były już wypadki wystawia 
U-j na licytację większych objektów z powodu 
uieuiszezenia stosunkowo drobnych sum, które 
zadłużeni z trudem zdołali uiścić w ostatniej 
chwili.

—  ODZNACZENIE ARCYBISKUPA ELEU- 
TERJASZA. \Y związku z jubileuszem 25-lecia 
sakry biskupiej Prezydent Państwa za zasługi 
dla Litwy , kościoła prawosławnego w Litw ie 
odznaczy! arcybiskupa-metiopolitę kościoła pra 
woslaw-nego w Litw ie i W ileńszczyźnie Eleu- 
etijusza orderem W . Ks. iLt, tierymina 1-go 
stopnia,

—  ZMIANY PERSONALNE W  POLSKICH  
tiIMNAZJACH. Chociaż to już październik, jed 
nak p ) dziś dzień jeszcze nie wszyscy nauczy­
ciele Polskich Gimnazjów zostali zatwierdzeni 
przez Ministerstwo Oświaty.

Podajemy poniżej zaszłe w hieżąc>i.i roku 
szkolnym, i już zlegalizowane zmiany nu sta 
nowiskach nauczycieli w 5 polskich gimnazjach 
w Litwie.

Polskie Gimnazjum linienia Adama Mickie­
wicza w Kownie: wykłady higjeny i anatomji 
oibjęła, w miejsce dr, ii. Nehrebeckiego —  dr.
11 Lojżewska.

W ykłady stenograłji —  p. sl Gołębiowski 
na miejscu p. H Glińskiej.

W Polskiem gimnazjum w  Wiłkomierzu 
staniu wisi. o dyrektora objął dr. Hieronim 
NemrebeckL Dotychczasowy dyrektor p. i-arczc 
wski wykłaaa nadal przedmioty rolnicze. 1’. 
Właijy.Ua w Stomma, wyiktadający « roku ubie 
gtym w Kownie j W iłkomierzu. w roku bieżą 
cym pozostał wyłącznie w Kowieńskiem Giin 
nazjum. W ykiady religji objąi ks. Giauslis za 
miast księży Maczysa i Szpakiewieza,

Wykłady języka polskiego objąi p .lerzy 
Godlewski, języka i bistorji litewskiej —  p. 
Koudratowiezówna, przyrody p. Marja Ne 
hrebecka, matematyk; —  p. Edward Żenkłewicz.

W  Polskiem Gimnazjum w Puniewieżu wy­
kłady matematyki ob j4ł p. Montwiłl.

Ustąpili w roku bież. dotyciiczasowy dyr p. 
H ipolit 1’ereszezako. oraz p. Feliks Jelec. P. I 
Jelec, który od 16 lat .wykładał ma tematykę 
nie zfoslał zatwierdzony przez ministerstwo, me 
z powodu braku cenzusu nauczycielskiego, lecz 
z powodu nic|>osiadania oby-wulelstwa litewskie 
go .

—  NA BUDOW Ę POLSKICH SZKÓŁ POCZĄ 
TKOWYCH. Zgodnie z uchwalą, zapadłą na 
kwietniowej Kionierencji Pedagogicznej Zwiąż 
ku Nauczycieli Szkół Polskich w Litw ie rozpo 
częto realizację zamiaru utworzenia ze składek 
publiczny-ch przy T-w ie ,,Pochodnia* i-unduszu 
Budowy Polskich Szkół P|ocząikowych. U t » o  
rzono już Komisję, której zadaniem jest wyko 
nanie tej uchwały.

Fundusz ten, na wniosek Związku Nauczy­
cielskiego ma być nazwany imieniem Matki Mar 
szatka Marii z Billewiczów Piłsudskiej której 
prochy, jak. wiaaonro, -spoczywały do ubiegłego 
roku w Suginlach na Litw ie

—  PRZYSTĄPIONO, DO BUDOW Y WYT  
W O R M  INSULINY'. W  Aleksocie przystąpiono 
już do budow-y wytworni msul.ny. Koszty liudo 
wy obliczane są na 90 tys. utów

OMroiowe arztwua i krzewy
doboru odmian z. Wileńskiej wraz z icn 

opylaczami poleca
Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczym

Wilno, Zawalna 28, —  wl. J. KP.YWKO 
Te.. 21 48. Projektowanie sadów bezpłatne

U s r o t E ! '  H i e l c r  d r ó g
j e t f n a
prowadzi dc zdobycia trwałego dobrobytu 

bez wysiłku, to loterja, która uszczęśliwiła 

tys.ące ludzi. Niezwłoczn.e zamówcie los 

1 klasy 37 Loterji Państwowej w s z c z ę ­
ś l i w e j  kolekturze

A. WOLAŃSKA
W IL N O , W IE L rtA  G. _  Konto P. K O. 145461 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 

Ciągnienie 22 października. Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł.

Na pomoc zimową 
dla bizicbotnych

KRAKÓW, (Pat,. W  wyknoaiiu uchiwały 7-go 
zjazdu delegatów Zw. Sybiraków odbędz.e się w 
Krakowie 18 bm. nadzwyczajny z ' zd Zw. Sybi 
raków celen. wyrażenia hoidu pamięci Marszat 
kopca Ziócu ziemi przywiezionej z Syber-
ji, miejsc więzienia j zesłania Józefa Piłsudskie 
go oraz z miej'sc katorgi, w-ięzienia i z miejsc ze 
słania polskich więźnów- politycznych oraz z 
pobojowisk 5-tej dyw-izji syberyjskiej.

W  niedzielę niidzwyciajny i j a id  
Syoirakóv w Krakowie

W ARiSZ.W rA, (Pat). Pan Prezydent Rzeczy- 
pspolitej ofiarował kwotę zł. 5.000 na rzecz po­
mocy zimowej dla bezrobotnych.

W ARSZAW A, (Pat). Pan Marszałek senatu 
Al. Prystor ofiarował na rzecz pomocy zimowej 
dla bezrobotnych zł. 1.000

•N̂p-  ̂ • V*ł

Zginęli $trific >, górnika
TOKIO (Pat). W  kopalni Fukuekr (prow. 

Kinsckuj, w południowej Japonji Zdarzyła się 
katastrofa ,przvczem z 155 pracujących w szy­
bie górników zdołano wyratować jedynie 46.

TOKIO (Pat). YV kopalni węgla Fiikunka w 
,prefekturze Czientao z powodu eksplozji gazów 
zginęła 19 górników, a 1*2 odniosło rany.

Rozdźwięk między kościołem katolickim
a hitlerowcami w Rzeszy wzmaga się

BERLIN. (Pal Niedawne oświadczenia naj­
wyższych dostojników kościoła katolickiego w 
Niemczech i jednoczesne protesty prasy katolic 
k itj przeciwko tendencjom antykatolickim w  to 
nie partji stwierdzają, ze widoki na modus vi- 
vendi partji narodowo .socjalistycznej z koś­

ciołem katolickim w .b i'n ie  osłabły.

W  związku z konferencją biskupów w- l i i i  
dzie liczono się z możliwością osiągnięcia pew­
nej harmonji ideowej na tle wspólnego frontu 
antybokzewhikiego. Tymczasem w samem poję 
ciu tego ,,'W-s|p61nego frontu* zachodzi między 
obu stronami duża rozbieżność. Czynniki partyj 
ne głoszą, że kościci katolicki w obliczu gioźby

Gosposie z Londynu w „wojnie gazowej"

Gosposie z dzielnic CamŁerwelł i Deptford w  Londynie urządziły pochód protestacyjny 
przeciw podwyższonej cenie na gaz. Pochód len zatrzymał się jak w idzim y Ha zdjęciu

przed miejską gazownią.

Zajścia antyżydowskie w Londynie
25 sklepów zdemolowany lSi

LONDYTY (Pat). YFschndnia część Londynu 
była wczoraj znowu widownią zajść. Pochód 
komunistów, którzy w  ubiegłą nieozlelę nie do 
puścili do manifestacji faszystów M«sley‘a w 
tej samej dzielniej-, przeszedł -inogoł spokojnie.

W zrost kosztów  utrzymania
i zwiększenie bezrobocia pod. rządami Bjuma
PaRYŻ, (Pat).Prasa prawicowa atakuje rząd 

spowodu zwyżki kosztow utrzymania, a w szcze 
gólności spowodu zwy-żki ceny chiebs, którego 
kilogram przed wj-Burami kosztował 1,60 fr.. a

becnie kosztuje już 2,15 gr Podobno najeży się 
liczyć po2atem z ,iti.kiem dalszem podwyższe­

niem ceny chleba do 2,25 fr,.

„Am i du Ptitjple* tw.ordzi, de pTzyczyną tej 
zwyziki jest utworzenie centiaincgo urzędu zbn 

i owego.

Poiateoi prawicowe ..tchu de Parts" publi

kuje równocześnie wskaźnik cen detalicznych 
13 artykułów pierwszej putrzeby, które według 
tego dziennika, wyrażają się w następujących 
cyfrach: kwiecień 443, lipiec 44t>, sierpień 460, 
wrzesień 483, Podniósł się również koszt u,trzy­
mania, który obliczany na rodzinę rooolniczą, 
złożoną z 4 osób wyrażał się w pierwszygu kwar 
tale 1936 r. cyfrą 486. a w drugim kwartale c y ­
frą 497. Dziennik zmraca uwagę wreszcie na 
wzrost Lczby bezrobotnych, która obecnie wy 
nosi 4U8.589 t. j. o 36.724 więcej niż w tym 

samym okresie roku ubiegłego

Policja skoncentrowała około 5000 ludzi. Usflo 
wauia faszystów sprowokowania starć z kemu 
nUtami nie udały się Policja udaremniła te 
próby.

Ale, gdy cala siła policyjna skoncentrowana 
była w parnu Vicioria, gdzie komuniści odbyli 
szereg wieców, oraz na ulicach, któreml przecią 
gai pochód, zaniedbano zupełnie ochronę innych 
ulic, zwłaszcza tych, gilzie mieszczą się sklepy 
wyłącznic żydowskie.

Na jednej z nich, Mile end Roade, zjawiła 
się nagle grupa około 100 wyrostków w wl“ku 
od 16 do 18 tai, którzy wykrzykując, hasła an 
tyżydowskic zaczęli rozbijać szyby I rabować 
sklepy. Zanim policja przybyła, zdemolowano 
25 sklepów żydowskich, pobiło fryzj*era Żyda 
nazwiskiem Jelcu, którego wrzucono do jednego 
ze sklepów, tłukąc szybę wystawową. Samochód 
który stał przed lym sklepem — podpalono.

Zanim policja przybyła na miejsce zajść 
wszyscy ich sprawcy zdoiałi uciec w ciemnoś­
ciach. Zajśle te oburzyły całą p.asę angielską. 
Prawdopodot-nle rząd użyje obecnie bardziej 
surowych metod, oby ukrócić wybryki antyse­
mickie w Londynie

Do zaburzeń z powodu zebrań i pochooów 
faszystów doszło wczoraj także w Liyerpoulu, 
Ldingurgu 1 Bradsfordzle,

koaministj czmej opowiedzieć sie winien bezwa­
runkowo za narodowym socjal zanem i przejść* 
do porządku nad sprawami sparnemi. Ducho 
wieństwo Katol. potępia jednak kategorycznie 
wszelkie zamachy na katuhcyz.ru, wskazując, że 
wspólny front przeciw bolszewizmowi nie może 
ich usprawiedliwiać i powołuje .gę stale na uprą 
winienia kościoła zawarowane konkordatem.

Napastliwy stosunek wobec postulatów kato 
Lcyzinu zauważyć można w bardzo wielu pis 
mach niemieckich. Flnzouuje w tym względzie 
organ sita fez ochronnych (s. s.) „Scliwarze korp" 
to też pismo katolickie „Berliner hatcholisches 
Kirchenblatt" poświęca już drugi swój numer 
w dużej części protestom przeciwko różnym wy 
stąpieniom antykatolickim w słowie i druku.

Tajfun pustoszy wyspy
MANTLA (Pat). W  dniu wczorajszym została 

nawleczona grupa wysp i.uzou przez kaiaslro 
fę tajtunu, o sile uienotowanej aoiychczas na 
Filipinach.

TajrUn spustoszył wyspy, powodując równi' 
cześnic podniesienie się stunu wody w zatoce 
Manili oraz wylew rzek.

W  prowincjach Nucva Beija i Pampana ca 
ic wsie zostały zmyte z powierzchni ziemi. Do 
tychczas donoszę o znalezieniu SOU zwłol- oraz 
o 400 zaginionych, którzy prawdopodobnie za 
tonęli. Powudź zaiopiia również cale stada byd 

la. Wyrządzone siraiy Są barnzn znaczne Po­
łączenia telefoniczne z okolicą, nawiedzoną 
przez tajfun są przerwane. Liczba oltiar w lu­
dziach rośnie z k&żną godziną.

EKShumacja zwtctk 
l i i  legjonistdw

Na cmentarzu prawosławnym w  Piasecznie 
powiatu kowelskiego dokonano ekshumacji 
zwłok 11 legjoiListów, poległych w  1916 roku 
podczas v,alk nad Stochodem. Zwłoki legjoni- 
stów przewieziono do Kow la i złożono w koś­
ciele paraijalnym , skąd po odprawieniu żałob­
nych modłów od-był się pogrzeib na cmetarz 

wojenny na Górce. VV_ pogrzebie wzięli uazial 
przedstawiciele władz państwowych, wojsko­
wych, organizacyj społecznych i tłumy publicz 
■nośoi.

Z A K Ł A D  K R A W I Ł D K :

W . D o w g ia łła
Wilno, ul. Ś-to Jaóska 6. Teł. 22-35. 
Poleca materjałj w wielkim  wyborze, ostatniej 

nowu ści na sezon jesienne-zimowy
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Zagadnienia populacyjne Polski
ze stanowiska lekarskiego

(iDokończen ie ze str. 3 -e j )

Ryder parafrazując powiedzenie Bernar 
da Shaw a mówi ,,o domach z kamfor - 
tem hez dzieci na jednym kohcu miasta 
i o dzieciach bez dachu i wygóc. na dru­
gim

Prawo to pozostaje w mocy do pcwm. 
■stopnia i w stosunku do poszczególnych 
jednostek: oM*łe odzj wiau/e obniża
płodność jednostek, gdy przeciwnie od­
żywianie mierne a nawet skromne (o- 
czywista nie głcdowe) raczej tą płod­
ność zwiększa Zjawisko to występuje 
zwłaszcza wyraźnie w pewnych stanach 
Jkonstyttucjonahnch. Mimowoli i tu na­
suwa się analogja ze zjawiskiem znan >m 
.•w biologji, ze av momentach niekorzyst 
nycli dla gatunku zwiększa się jego roz 
rodczość, a w 'momentach dobrej konjun 
klury się zmniejsza.

Zastanawiając się nad współczynni 
kiem urodzin żywych, widzimy, że w 
roku 1934 zajmowała Polska piąte miej 
<sce w.sród państw europejskich zr sto 
tsunkowo wysokim ' współczynnikiem, 
■wynoszącym 26,5 ina 1000. Mogfoby się 
■więc pozornie zdawać, że w dalszym cią 
gu powinna ona zachować prawo do ty 
/tulu narodu G dużej płodności, którym 
się tak przed wojną chlubiła. Porów na 
/nie jednak spadku liczby urodzin, które 
obejmuje całą Europę i który wynosi w 
poszczególnych pa listwach w ciągu ostał 
niego 25-lecia od 3,3 do 14,2:1000, wska 
żuje, że Polska, która obniżyła współ­
czynnik urodzin z 37,4 ha 26,5 t. zn. 
o 10,9 w tak krótkim okresie czasu jest 
zdecydowanie na drodze utracenia tego 
mistrzostwa. Tylko 4 pąńsiwa — a to: 
Węgry, Czechosłowacja, Norwegja i Buł 
garja ■wykazują wyższy od niej spadek 
urodzin. Dla MyrówRaińa zaległości z 
czasów niewoli Polska w szybkim tem 
p/e podnosi poziom swojej kultury ina 
terjalnej; powinna to czynić nawet szeb 
ciej niż dotąd. Ten konieczny i liahiral 
ny w ysilek z żelazną konsekwencją bib 
logiczną mus/ doprowadzić do dalszego 
obniżenia współczynnika urodzin.

W  chwilą, gdy dobrobyt wsi nasta­
nie; gdy się przemysł rozwinie, szkolni 
et w o rozbuduje a Polskę pokryje sieć 
wspaniałych gościńców i szos —  liizba 
kołysek w niej ulegnie zmniejszeniu. —  
Pod tym względem nie wolno mieć złu 
dzeń. Zbybni optymizm i brak przew idy 
wania, uśpiany tradycją dużej płodno­
ści Polski, maże fatalnie się zemścić i 
drogo nas kosztować. —  Raz zapocząt 
kowany spadek urodzin trudno powst­
rzymać, a zwiększyść go jeszcze trud- 
uiej.

Przyczyny spadku urodzin są liczne. 
Dadzą się otne podzielić: na niezależne 
od naszej woli i na takie, na które do 
pewnego stopnia wpływać możemy

Do przyczyn zawinionych zaliczyć 
przedewszystkiem należ \ poronienia 
sztuczne i kryminalne. —  Liczba icli 
wzrasta z każdym rokiem. Zmniejszają 
one nietylkQ współczynnik urodzin, ale 
zwiększają w j bitnie śnnerterność ko­
biet w pełni życia, lub sprowadzają cięż 
kie choroby kalectwa, obciążające bud 
zety państwa i poszczególnych rodzin. 
Nie wolno też pominąć szkód morał 
mych, które isprowradzają.

Akcja uświadamiająca 0 szkodliwo­
ści i niebezpieczeństwach tych zabiegów 
test konieczna, boć przecie idzie tu o 
życie tysięcy kobiet, a o zdrów >• fizycz 
ne i moralni setek tysięcy Jest tu w dzię 
czne pole do działania tak zwanym po 
radni dla matek. To jest <sto*nc ,eh  7a 

dan-p. Ze stanowiska jednak populacyj 
nego nie wolno nam zapominać, że 
zmniejszenie się tej pEgi towarzyszy z. 
konieczności inna szkodliwość, która 
również poważnie waży na szali zagad 
nień ludnościowych —  zwiększenie za­
biegów neomaltuzjańskieh. Przesunięcie 
punktu ciężkości z pierwszego czynnika 
na druai, jatkkolwek ize stanowiska czy 
sto lekarslkiego i ze stanowiska zdrow-ut 
inośc' publicznej, jest korzystne, jednak 
nie wpłynie na zwiększenie współczynn 
nika urodzin, ale raczej go obniży. Po­
dobnie zresztą jak rozprzestrzenienie się 
poronień wyrugowało dzieciobójstwo,

ten najprymitywniejszy sposób regulacji 
(urodzin. Omaw lany odcinek zagadnie­
nia jest najtrudniejszy d0 opanowania 
•—  inieres bowiem jednostki jest tli w 
rażącej nieraz sprzeczności z interesem 
państwa i społeczeństwa.

Musimy więc sięgać do tych odcin­
ków  życia, jeżeli chodzi o podniesienie 
■współczynnika urodzin, gdzie interes 
jednostki pokrywa się z interesem ogó 
tu. Z góry jednak trzeba stwierdzić, że 
możliwości nasze są bardzo ograniczone, 
ale w racjonalnie prowadzonem gospo 
da.istwie nic wolnn pomijać najdrobniej 
szej pozycji aochodu. Do pozycji tego 
rodzaju należy niewątpliwie zysk w 
przyroście naturalnym, który osiągnąć 
możemy przez porawę pomocy położni 
■czcj w kraju. Dziś w Polsce na §3 mil­
iony ludności posiadamy zaledwie ponad 
5000 łóżek położniczych!!! Uwzględnia 
jąc obecny współczynnik urodzin, mu 
simy stwierdzić, że w  idealnych wurun 
kach komunikacyinyc.h i rozmieszczenie 
szpitali, mogłoby to zaspokoić potrze­
by 1/5 rodzących, a że rozmieszczenie 
szj.itali jest dalekie ott ideału, że doja/d

W Rzymie spoi sali sic na rmgu mistrzowie 
w w adze lekkiej W łoch i Belgji, Tamagnini i 
Renard. Tamagnini zdonył w j-olui l lJ25 w Am 
sterdamie tytiuił iuftstrza olimpijskiego w wadze 
koguciej.

W  pierwszych sześciu rundach przewagi; min) 
Tamagnini Jęcz w przerwie pomiędzy szóstą a 
siódmą rundą Jekarz zabronił walczyć dadej Re 
nardowi z powodu kontuzji na lewem oku. Alecz 
wobec tegc przerwano.

-•i; *  *
Komisja Bokserska stanu Nowo Jorskiego 

zabroniła Braddoekowi rozgrywania jakichkol­
wiek meczów przed wyznaczonym terminem je 
go spoilinania z Niemcem śohmellingiem

Jak wiadomo Braddiock bronić ma tytułu mi 
stirza świata w  meczu ze SciuneMingiem i złożył 
nawet w tym celu gwarancję w wysokości 5.000 
dolarów. Ostatnio mistrz świata zwrócił się do 
Komisji Nowojorskiej z prośbą o zezwolenie mu 
rozegrania paru niniejszych spotkań przed me 
czem z bokserem niemieckim, dla sprawdzenia 
swojej formy Komisja, jak podaliśmy odpiwifc 
działa odpiłownie

' *  *  *

Mistrz olimpijski, w biegu pływackim  na 100 
m. stylem dowolnym W ęgier Csik, Im w i obecnie 
na tournee w północnej Afryce.

W  tych dniach na zawlodach w Aigerze Csik 
wygrał bieg na 100 m st dow. w dobrym cza 
sie 59,6 sek W  biegu na 100 m. klasycznym wy­
grał Węgier Lengyarj —  1:20 s e k n a  500 m. 
dowolnym  zwyciężył również ‘Węgier, Lengyel, 
w czasii 5:10 sek.

Sensacją było niespodziewanie ciężko wy wal 
czone zwycięstwo drużyny węgierskiej w pitce 
wodnej nad zespołem algierczyków w stosunku 
7 5

*  *  #

W  dniu 15 grudnia br odbędzie się w Genui 
ciekawy międzypaństwowy mecz piłkarski jiomię 
dzj’ reprezntacjanii Czechosłowacji i W'łocb.

*  *  *
W' tych dniach rozpoczyna się1 w Londynie

li bm. o godz. 16.30 we w.si Witosze, gm. 
nieme uczy oskiej, spaliła się kurna ehaita Jana 
Brzezińskiego. Poszkodowany oblicza straty na 
zł. 105. Ustalono, że doin ten podpaliła macocha 

poszkodowanego Franciszka Brzezińska, lat 60,

do tych szpitali jest nieraz nie tylko tru 
dny ale niemożliwy, przyjąć in usiany, (i 
tak jest w rzeczywistości), że większa 
część naszych kobiet w krytycznym dla 
siebie momencie pomocy zakładowej 
jest pozbawiona. Źle terytorjalne roz­
mieszczenie lekarzy i małe przy,gotowa 
nie ich do pomocy położn. składają 
się na to, że śmiertelność kobiet z powo 
du porodów dosiąga 1% . zamiast 0,2°/o 
—  0,3% śmiertelności w  zakładach. 
Obniżenie tej śmiertelności matek, jest 
moralnym obowiązJkiem państwa, które 
•spełnienia obowiązku macierzyństwa od 
swoich obywatelek wymaga, jest też na 
każeni zdrowej buclialterji populacyjnej. 
Jednocześnie ze zmniejszeniem śmiertel 
.ności matek prawidłowa pomoc położni 
cza miusi wpłynąć na zwiększenie uro­
dzin, żywych i aia tej drodze podług naj 
skromniejszych obliczeń dla Polski moż 
na uzyskać rocznie około 20.000 dzieci 
(Blisko 5%  dzieci ginie obniżyć można 
2— 3%).

(D okończen ie  nastąpi).

Dr, Władysław Jakowicki

doroczny turniej tenisowy o m.strzosiwa Angljó 
na kortach krytych.

W turnieju staroLować będą wszyscy czoki 
w i tenisiści angielscy, a ponadto —  obrońca ty 
tulu ‘mistrzowskiego Borotra, Szwed Schróder, Ir 
lamdczyk Rogers, Francuz Deslcemenu i Szwaj 
car Ellmer

Tytułu w grze pojedynczej pań broni Augiel 
ka Scriyen.

sfc *  *
Do Tokjo przybył najlepszy U nnisisla świata 

Tlldeji, któremu publiczność zgotowała tak en 
tuzjastyczme i gromadne przyjęcie, że w obro 
■nie słynmegji .zawodnika stanać musiała policja, 
torując mu drogę d(o hotelu.

*  *  *
W ramach piłkarskich niiisłrz.ostw Gzcciiosto 

wacji roizcgrano nast. spotkania. Slayia -  Spar 
ta :12. Zidenice Brno —  SK. Kładno 4:5. Yicto 
rja Pilzno SK, Nachori 1:1. SK. Prosmi.lz —  
SL Fre.sshurg 4:0. Uzboros —  Yistoria /iżkoy 
1:5.

*  *  *
Padły w  Austrji następujące wyniki piłA ar 

skie.
Ans lir ja —  .Winirra 4:2. llakoaeh —  Wackcj- 

I ń. Lihertas —- FC. Wiem 5:2. Rap id —  lTorid 
sdorler 1:2. Post —  Eavoritner SC 1:2. Spoilclub
—  V lenna 0.2.

W e Włoszech zanotowano następujące wyni 
ki piłka/rsikic,

GC Tuiryin —  Novara 4:1. PC, NVapot —  Ge 
nua 0:0. Lucchcse —  FC, Boogna 2:2. Abrosiana 
Medjoan —  AS. Krym 2:1. Lazio —  FG. 1 Jo 
rencjia 2:1. Alessandria —  Juveulus 1:0. FC. 
Tryjest 4:0.

W e  Frantęji rozegrano następujące mecze:
Oai.iipiijue Lrlle —  SC. Metz 5:0. AS. Cannes

— FC. Seto 2.2 FC. ,Soehaux —  FC. Rouen 2:0. 
Ra-cimg Paryż —  Ra ring RouLaix 2:0. Olympi 
que MarsyŁja —  FC. Antibes 2:0. Excclsio.r licu 
l>oix —  Sta dc Renues 5:1. SC. Strassburg Red 
Star Olympigue 3:0.

zam we wsi Kragże, gm. niemenozyńskiej, która 
do  winy .przyznała się, oświadczając,, że dom pad 
paliła z zemsty za to. iż noszkodowany po śnutr 

oi swego ojca, a je j męża wyrzucił ją z dmui

Wzdłuż 1 vszerz Poiskl
Zgon 100-letniej córki powstańca 1863 r.

W  Tarnowie zmarła w wieku 100 lat ś. p. 

Teofila  Gryf-Olfinowska. Ojciec zmarłej byt po 
wslańcein w r. 1831, a brat Michał powstańcem 
w 1863 r. Zmarła brała żywy udział w akcji 

zaopatrywania powstańców w czasie walk 1863 

roku.

Cóołiy z czasów woj Cu szwedzkich
Podczas pracy przy budowie drogi z Pleśnej 

k Tarnowa do nowowybudowanego kościoła 
natrafiono na liczne groby, wspólne, w których 
znaleziono okoto 400 czaszek i wielką ilość pisz 
czcij ludzkich. Wedtug kronik parafjalnych są 
to groby poległych w czasach wojen szwedz 
kich.

Walka z myszami na Podolu.
W  sześciu powiatach podolskich w w-ojewudz 

lwie tarnopolskim pojaw iła się plaga mysz-, poi 
nych, wyrządzających duże &1rnlv. W obec tego 
władze wojewódzkie zarządziły przymusowe tę­
pienie myszy. j

Lwy zagryzły tygrysicę 
w Grudnie

W ubiegłym tygodniu w ogrodzie zoologicz­
nym w Grodnie, podczas rannego sprzątania 
klatek przez dozorcę Charę wieża, iwy dostały 
się do klatki tygrysiey. ’ którą zagryzły nu 
śmierć.

Dczorca zaraz po wypadku zbiegł. Zarządzo 
uo za nim poszukiwania.

flo-k,.orska drużyna Europy, złożona z pięś 
oi a czy włoskich i węgierskich, rozegrała pierw 
s>zy swój mecz na lerenie Stanów /jcdiujczo - 
nycih.

W wadze koguciej zdobywca srcoraieeo me 
dalu olimpijskiego, murzyn WuJson, pokonał nu 
punkty mistrza oluiiipijskicigo, w-łocha Bergo. C 
muszej —  W łoch Malta w ygrał z Dimarco, a 
jego rodak Musina w półciężkiej wypunktował 
Daolovittso. W  ciężkiej W ęgier Nagy przegrał na 
punkty z łtoveilllem.
t . :uy -
Z&mkniąclc igrzysK bałkaAsKUh

W  Atenach nastąpiło uiocTeste zamknięcie 
igrzysk bałkańskich. Oslalnitn purnklem pro/ira 
mu był bieg maratoński na historycznej trasie 
z MaraUmn do Alen. Zwyciężył Kyriakides (Gic 
cja) w czasie 2:49.10 przed lkinumr.m Gal

W ogólnej punlktaoji igrzysk zwyciężyła Cre 
cja, zdobywając ogółem lad pki., 2 JugosławJ.i 
71 plkf. 3) Rninunja 65 pkt,. 4i Turcja 28 pkl
5) Bułgar ja 15 pkt.

Rozdania nagród dokonał osobiście ikrót Je 
rzy orugi

iiaaoiuosci Majowa
JESIENNY KONKURS MUZYCZNY.

W  najbliższy .poniediziatek t. j. 19 paźazierni 
ka Rozgłośnia Wileńska ogłosi dlla swych słucha 
czy konkurs, polegający na odgadywaniu naz­
wisk kom pozytorów tytułów płyt z repertuaru 
muzyki popularnej £a najlepsze rozwiązanie 
przeznacza Dyrekcja Rozgłośni szereg eennycJi 
nagród, a m ianowicie pataton. aparat fo logia fi 
czny Jcsiązki etc. Spis nagród i  szczegółowe w a 
t u iu k i konkursu /podane b ę d ą  przez mikrofon W' 
dniu 19 bm. o godz. 21.30. Niewątpliwie pitni 
słuchacze koncertów radjowych wez.mą gremjal 
ny udz.ał ,w tym sonkursie, aby zdobyć odzna 
czenie i popisać się znajomością muzyki

SŁUCHOWISKO MUZYCZNE,
W e wtorek o godz. 18.20 przed mikrofonem 

wileńskim wykonane będzie interesujące słucno 
wisko oparte na znanym utworze Puszkina 
„Mozart i Salicr'“„ opracowane przez H. Hohen 
d/laigerównę. Rrzy fortepjanie Stanisław Szą) i - 
nalski.

MONIUSZKO I LISZT.
i twory dwóch znakomitych kompozytorów 

przypomną płyty, które usłeszymy we /'lorek
0 godz 15.40 („W ileńskie utwory Moniuszki )
1 o godz Tł.ld gdy zabrzmią arcydzieło forte 
/pjanowe Liszla. ’ ń

Oslrarta córkę
Dt» policji wpłynął sensacyjny m“Idunek: 

Mieszkanka Wilna Adela Witorska (S-lo Jakót- 
Ska 2J oskarżyła swoją zamężną cyrkę Helenę 
Rostowską tul. Wileńska 47) o In. że usiłowału 
ja zastrzelić.

Jak wyniaa z zeznania Wliorsklej, sprawa 
przedstawia się następująco:

Pomiędzy matką i córką oddawna panowały 
rpzdżwięki na tle miterjalnein. Stosunki ostat 
n i» zaogniły się. W  tych dniach córka zanro- 
sila ją do siebie celem omówienia sprawy. W  
chwili, kiedy Witorska przekroczyła próg miesz 
kania Rostowskiej, ta ostatnia, jak twieruzi sta 
npwezo meldującą, wydobyła nagie z szuflady 
rewolwer i skierowała go w jej stronę,> Wttor- 
bi a i.ymegłu ot. uUcę, (c)

K U R  J E R  S P O R T O W Y

Sport w  k ilk u  w ierszach Bokserski leam Europy 
w New Yorku

Zm a rł tańcząc z  w nu czką
69-Mni Aleksander Konrad zam przy ul. 

Hożej 9, emerytowany urzędnik ipTzyszedł wczo 
raj w odwiedzimy do zięcia Feliksa Oslroucha, 
zam przy uL Konarskiego 3, gilzie odbywało 

się przyjęcie. Rozbawiona wnuczka zaprosiła po

Ponowne zatrzymanie
W  swoim czasie była głośna sprawa właści- | 

cieli zlikwidowanego lombardu ..Kresowja“ Gor j 
dona i Lejbowicza. Jak wiadomo w Sądzie Ape­
lacyjnym  w sprawie Gordona i Lejbowicza za 
padł w-yTol. uniewinniający.

W czoraj w  mieście rozeszła się wiadomość o 
ponownem aresztowaniu byłvch wtajcic.ieli nie-

do tańca, na co azladek chętn‘c przystał. Pod ■ 
czas tańca Konrad nagle zasłabł i osunął się na 
podłogę. Kiedy na m ajsce wypadku przybyło 
pogotowie ratunkowe —  już nie żył

Gordona i Lejbowicza
is tn ie jącego  już od paru lal p raw ic  lom bardu 

„K res o w ja “ .

Jak się dowiadujemy pogłoska ta odpowiada 
rzeczywistości. Lejborwicz i Gordon zostali na 
polecenie sędziego śledcz. osadzeni w  areszcie. 
Powody aresztowania trzymane są W tajemnicy.

Spłonęła kurna chata



Pri:*d głośnikiem i w słmcnawn*

I N N A  G W I A Z D A
JŁima I t f W e .  Kantftozyrja  p r o g i ' f l i w u .  Gadzina reygonai na. 
Jtmiany i inou/ac | e .  Wiejski podwieczorek p rz y  mik ro t on te.

Mtjahoyi. Aktuatja muzyczne .
I znów „Cała Polska śpiewa" epiowadzana | 

p-.zez prof. Rutkow-skietjo „Z p.eśnią ,po Ikraju 
W racają m a'orne głosy wracają stare cykle od 
■cryiowe, przybyw ają nowe. Rozszerza się zasięg 
tciUci''}czi«iy, ^oE&ztiT/.a s k  pix>iii*i<Miiu>wai3iic. —
W  sz v s tko razem nastraja ogromnie ko mimik owo, 
•kameralnie. Słuchacz przebyw.. więcej w domu. 
słucha uważniej i naw.ązuje ściślejszy kontakt 

7 audycją radjową

Z tamtej strony mjkratfenu wyczuwa się tro I 
iskę o  to zacieśnienie kontaktu. Wiedzą, że zimą 

radio góru>e nad innemi atrakcjami, że więc ma 
łatwiejszą drog. przenikania, penetracji.

Poza troską c t  o zis  ze rw o i e tematyk., o ogar 
nięcie m ożliw ie wszechstronne przejawów życia 
—  widać irosikę io kompozycję programu. Nare 
szcie pom yślało o układzie programu nie tylko i. 
pod tkąrteiii dorywczych potrz-cła i wymagań słu­
chający ch w daaiej chwili abonentów, ale pod ką 
tern hannonji słowu i muzyki. Mamy więc zna 
łezć w (srogramne kilkugodiz-imne odcinki, któreby 
można ująó w  jedną ramkę, pod jeden ogólny 

tytuł.

I na naszym terenie zmieniło się. T, zw go 
dżina regjonaina wywaliła ramy, zmieniła się w 
póilorej godzimy. Przybyto kilka audycyj gospo | 
darczcch i -im formacyjnych, może bez większe 
go  zmaozenin dlla wielu słuchaczów. ale miedzy 
łe  audycje wpleciono pogadankę, trochę muzy 
dii. I przez podział godziny regionalnej na dwa 
odcinki zaznacza się wyraźniej granica między 
-aud o  cliaraklcirze ar.ystycznym a pogadanka 
m i informncyjmemi. Zyskuje przez to  kompozy 
-cja całości, talk często zaniedbywana.

Staranność o formę programu jego układ—  
na leży zapisać na plus now ego programu.

Zapowiada się również odstępstwo od do­
tychczasowej zasady czrwar /kowyeh prenr jer 
teatiru wyobraźni, zapowiada się n.'vv c.| dalsze 
amiany, a w ięc odstępstwo od tytułów „w ielki, 
popularny, kameralny" teatr wyobraźni; które 

w  większości pozostały bez pokrycia. Jeszezeby 
w arto pomyśleć o uelasiymiieniu prognrnui ra 
nowego, o d a t o m  odstwnstwie od zasady, że te 

-go a Tego dnia, o tej i ’ ej godzinie —  może być' 

łyflko audycja np humorys.tyc.zna albo odczyt 
z cyklu „.Naprawa RejpHłej" Sam zresztą pad 
łem ofiarą irgo .przesądu, omawiając nud. Stan 
Harasowskiej pł. „Czepiec, gęśle i podw ika" —  
(26 września o 21.30 Sobota, godz. 21 30 tak się 
wtarły jatko czas i miejsce dla .różnych kukułek, 
dyren i podobnych, że dobrą audycję rekonsttuL 
cyjną podciągnąsem pod ten slTvchulec i oma 
w lałem od strony mimoru. A ona wcale ta 
t  ich pre.tensyj nie miała..

Trochę mniej schematyzmu, trochę więcej 
wrtystycznego ni dadu, przy równoczesnej sta­
ranności e kompozycję całości —  znakomicie o- 
ftywi i uzdrów i program, przyc.ągnie sruehaczj

może w ntejecinem zaskoczy ich

Iladjo zacieśnia kontakt ze słuchaczami wiej 
njkimri. W  medzietę mamy popularną audycję 
świoPioową, porady praktyczne, trochę muzyki 
T o  popotudmu, ■Wieczorem zaś W ieczorynkę" 
—  trochę zabawy, trocb“  pieśni. Popularny, 
kiepski podwieczorok przy m ikrofonie". Ale 
fccz udziału biesiadujących" I>1a wy tworzenia 
ałmwnfi-ry, na początek nie zaszkodziłoby zasło 
rsowaii.ie osobistego kontaktu, a więc /uproszenie 
wsi do stuCLja. Możmaby wtedy znakomicie ob ­
serwować reakcję uczestników nn muzykę nrtv 
styczną, która przecie b idzie musiała dojść do 
głosu w  dalszych wieczorynkach.

E ugania Kobyńńaka

Wyszedł iuż z drukarni .Znicz” i jest 
2 do nabycia we wszystkich księgarniach 
* Cena zł, 5.—
t w m r  ■ !

ZaB?rai®c;e litewskiego T -w a  
ś r .  K a i im ie rn  w  Dow. b r & s ł m i i m

Starost*. Poy ia’owy Braslawskl na podstawie 
»r t .  26 prawi o stowarzyszeniach zrządził lik 
w idację oddz.ału dLtewskiego T-wa Sw. Kazi­
m ierza w Opsie ze względu na to. że oddział 
ten od chwili jego rejestracji żadnej działal­
ności nie przejaw iał

Jeśli jiuiź mowa o procesie wymiennym mię 
dzy ludnością wiąjśką i miejską, warstwami t. 
zw. oświeeoiieini u prymitywnenii w upodoba­
niach —  nie wolno zapominać, że ciągle miasto 
wyzyskuje wieś, a warstwy oświeoone żywią się 
sztuką lutową. < Oto ryp. Plon pieśni z W ileu- 
szczyzny, aud. opracowana przez K. Minkiewi- 
cizównę i chÓT Szyrmy. Była to aud. nietylko 
przyjemna, ale wysoce artystycana, wywołująca 
niezatarte wrażeniu. Pięikno pieśni W iilcńszczyz 
ny w swej formie prawie oryginalnej, surowej, 
znalazło tu d jbryeh  komentatorów i przyjemną 
oprawę.

A ten proces odwrócony —- pieśń micjiska 
słuchana przez wieś —  może znakomicie ułat 
w ie akcję popularyzacji muzyki przez radjó.—  

.Sjietniując warruntik pierwszorzędny —  zacieś­
nienie koiittukiu ze słuchaczami uczy rówtnocze 
śnie sjiosobów przetnłkania do wsi.

Z kazdeim nicwem pociągnięciem w progra 
mię łączą się nowe możliwości -skrystalizowania 
wzajemnego s-toisiunku słuchacza i radja, okres 
łonie dziallamia radja, jako sztuki, a więc wyzna 
czenie je j miejisęa własśówego wśród innych 
sz lik. Niełatwe !c, ale nadarzające się oliazje 
należy możliwie wszechstronnie wyzyskać.

P.orw-szy d jalog Gulczyńskiego i dra Hirsz 
herga na tematy ogólne, spodobał się widać, 
skoro mamy znów tą interesującą parę dysku 
tuiantów w ciasnej już zakrojonymi temacie.

Tyim razem bronnii Polski „B ‘ . występowali pTze 
ciw poczuciu niższości. Ale obrona, acz bohater 
ska, nie b>Ja -skulcczimi. lArgaimenly „emocjenal 
ne“ jeżeli można takie zestawienie zrobić, prze 
ciw danym statystycznym —  to nierówna wał 
ka. I formalnie, wskutek zaznaczenia różnicy 
stano wisk, d jalcg by ł nadto iiatuirafrslyczny. —  
Chrząknięcia, przerywanie wśród zdania —  to 
są w- radjo tricki niewdzięczne. Djaiog radjowy 
nic musi podkreślać konwencji, która zawiera 
s.ą już w samym instrumencie. Albo — musi 
bvć robiony przez dobrych aktorów.

N’a zakończenie aklualja miuzyozne. I tu 110 

w ości Zaczęto cykl pu. .„Sonaty Beethovena“ . 
1’ ierwiszą audycję wykona1' Józef Kamiński i 
Zbigniew Drzowiceki. Ot/warto inny jeszcze cykil, 
który zapowiada się, jako initeresująca serja 
kom pozytorów .[Kitekir.li. Pierwszy wieczór wy­
pełniły uiliwory Ałelk-s. Tausmiana. W  czwartek 
usłyszymy utwory Tad. Szeligowskiieięo z W ilna 

Prow-incja roząiocz .ła sezon synnfoniezny. —  
Otwarto koncertem wileńskiej ork. symfoniezn-. j 
pod dyr. Gzesława Lewickiego z adz. pianisty 
Włodz. Trockiego. Niejeden raz jeszcze będz,e 
my mogii omawiać występy tego dyrygenta, któ 
ry  rokuje przyszłość i zapowiada się jako nm 
zyk o dużej czułości 1 muzykalności.

W  programie ilakamnym przyjemną andvcją dał 
chór żydowiSki pod dyr. Gesztejna. 1'eł.ny, ła<l 
nie ztharmoini.zowany i czuły dał przegląd fo3 
kłoru żydowskiego V ileńszczyzny. RIKY.

P a w e ł  1 G a u e #
Paweł i Gaweł „  jednym słali domu.
Paweł mieszkał na górze. Gaweł na dośe ..'
Paweł grał na iśoteuji. Gaweł tam samo Pa 

weł flcgmatyk. Gaweł choleryk. Pierwszy robić 
wszysilko powoli z namysłom, drugiemu ziemi: 
paliła się pod nogami: I  ten i tamten pragnął 
dojść do majątku, dorobić się własnego domu.

Paweł m iał skromni uosadę. Żył oszczędnie 
odkładał co miesiąc na t. zw czarną godziną. 
Na jeden lyiiko pozwała! sobie wydatek —  m_ 
kupno losu loteryjnego. Systematyczny, punktual 
nv, nie przepuszczał Paa-eł ani jednej klasy, ant 
jednej Loterji, grał tak, jak pracował: pilnie, su 
inieniiie, uważnie. Grał d o ś : długo, bez wielkiego 
powodzenia, ale nie naraekał, nie denerwował 
się, czekał na swoją kolej.

Gaweł miał sktk-p. Szło mu jako tako. Z na 
tury elioJeryk, pasjonat, mało w  sklepie sie­
dział pozostawiając swej żonie prowadzenie 
przedsiębiorstwa. Gaweł grał na loterji „Grał—  
jak twierdził Paweł z czkawaą Co pewien czas 
gdy nie łcygrał, lub wygrał mniej niż pragnął, 
zarzekał się gry, w tirugiej albo trzeciej klato 
wycofywał się. :

Paweł i Gaweł hoim ryczme toczyli spory na. 
temat loterji i wygranej. Paweł cedził siewko 
za słówkiem powolutku, jak z butelki z kroplo 
imerzem, Gaweł pienił się i ział potokiem moc 
nyeh. dobitnych wyrażeń, niczem gejzer islanoz 
ki. Paweł przekonywa! Gawła o skuieczmości 
swojej metody wyzrwama w grze, Gaweł ciskał 
gromv na niesprawiedliwość Fortuny na rzeko 
my pech, jaki mu towarzyszy w  życiu

—  Niecli to licho porwie! —  krzyfczał zape 
rzony Gaweł, nie będę w ięcej grali

—  Pożałujesz, braciszku, pożałujesz..., ^edził 
przez zęby Paweł.

1 na tem się skończyło. Flegmatyik grał da 
Jej, Choleryk obraził się na loterję, nie wykupił 
losu, postąpił jak dziecko „na złość mamie, od, 
mrożę sobie uszy“ .

Przeszło kilka tygodni. Nastąpiło ciągn ienie 
Nazajutrz -wieczorem słyszy Gaweł., że na górze 
Paweł dzikie w yczyn ia  haTce: tańczy, śpiewa, 
sprzętami ciska. Pędzi Gaweł na piętro, puka 
do drzwi;

—  (b  do licha. Czyś sąsiad zwarjował? Po 
nocy hałasy wyczyniasz? Mm.e spać nie dajesz?

A na to Paweł:
—  A co nie mówi łem, moja racja! Na los m ó j 

padło sto tysięcy!
Sponsowiał aż Gaweł ze złości:
—  W ygrana wygrana, a ja mam dość tego 

'hałasu. Aż mnie głowa puchnie!
—  Wolność r|’nmikii w  swoim domkul T ' zebs 

było grać sąaiedzie, bo wygrywa tylko ter, kto 
gra. Mo>/esz się zresztą odbić bo do ciągn.enia 
pierwszej 1 asy już niedaleko, zamiast więc iry 
tować' się, idź lepiej zaraz rano i kup los lote 
ryjny.

Ratujmy sady przed rakiem
OWOCE PROPAGANDY. ,

Drzewka pienne, pól plennie, „karły"... Jabło 
nie, gruz7e, sitiiwy, wiśnie —  ustawione w  rów 
nyd i szcTegacłn „zadołowane ‘ —  czekają na ldi 
jlintów. Rozpoczął się sezon sadzenia drzew owo 
cowyeli, do W ilna i na W ibńszczyznę napływa 
ją dziesiąiłki tysięcy d izcwck (zapotrzebowanie 
roczne województwa do 60 tysięcy sztuk) z róż 
nyeh tn ej.seo w o i ,  z najprzeróżjiiejszyeli szkó 
lek, od najrozmaitszycli dostawców.

Drzewka maja powodzenie. Propaganda za­
kładania sadów na wsi, tłumaczenie ciiłoporo na 
różny oh zebraniacii jakie to duże zyski może 
dać sad— wydaje owoce Wieśniak zdobywa się 
na wydatek kilkuzłolowy i kupuje drzewko któ 
J  a mu wsuną dd ręki.

—  Dobrze będzie rosło i owocowało —  na 
zdrowie.

JAKOŚĆ TOWIARU

W  dniu ‘targowym w  W ilnie koło drzewek 
tłumy, Rumunki W|prawna ręka sprzedawcy wy­
ciąga z , dołku" drzewka, rzuca na wóz

—  Dobre, dobre —  czego pan chce, u nas 
chorych drzew hienia. .

Gdy-hy tu jednak przyszedł znawca ocena jako 
sci drzew wypadłaby inaczej. Dostrzegłby pra 
wie na każdym pnim daliKO posuniętą oparzeli 
inę, która sprzyja jkjwstawaniu raka. Sama opa 
rżeli zna 'taż jest chorobą. Wnr.Gśfi NSrzowik spa 
<ia. A oto rana otwarta. Pini. na kiórym  widnie 
je guzowata narośl.

—  Rak! Panie, to przecież rak-. Dlaczego pan 
sjsrzodajje drzewka, zarażone rakiem?

75 PROCENT STRa T.

Amerykańscy uczeni Sunith i Towscnd, lxula 
jący choroby drzew, po żmudnych ślęczeniach 
nad mikroskopem i tysiącznych doswiadezeniJcli 
slwiurdzBiIi, że tak izwany rak, czy guzowatość 
korzeń; drzew owoooiwyeli, jest chorobą zakaż 
ną, roznoszoną przez pewien gatunek bahtorji.

Do kół sadow-in.iozyeli wszystlkicli krajów po 
płynęła alarmujiyea przestroga: ratujcie drzewa 
przed rakiem, chrońcie zdrowe sady przed zara 
zą.

Rak jest chorobą straszną dla sadów 7. jed ­
nego jedynego drzewa może łatwo przerzucie 
się na tysiące zdrowych i pnzy sprzyjających w a 
runkach spow udowuć zagładę znacznej cz ,-ści

łirzew. a owocoęy anie innych obniżyć na sta>e do 
15 proc, możliwej wydajności.

5VEZWiANIE DO W ALK I, 
lidyby Szwecja wiedziała jakie szkody 

przynosi rak narodowej gospodarce -w sądowni 
ctwie —  woła znany uczony szwedzki Erickson 
—  natychmiast wypowiedziałaby nieubłagalną 
walkę tej chorobie Wszystkie drzewa chore na 
lezy zniszczyć,.'teren odkazić...

—  Szkółka drzew owocowych która ma po 
nad 12 proc. drzewek chorych na raka musi 
u!o(. zniszczeniu —  postanowiły sowieckie sfery 
sadowmicze. Drzewka należy spalić, teren od 
kazić.

Wszędzie w- Ameryce, Europie—,w każdym 
kraju biją na alarm —  nawołują do zdeeydowa 
nej ostrej watlki z izara-zą, która ijKideina korze 
nie sadownlictwu.

Należy dodać, !że Europa zawdzięcza tę cbo 
robę \meryee. skąd niezbyt dawno została za 
wleczona do , starego świata" i z niezwykłą si 
łą zaatakowała tu sady.

NA W ILENSZ€ZV£NIE .
Niestety nie mamy rozjiorządzenio. i ogniu 

jącego sprawę watki z tą chorobą drzew owo 
cowyeli Sfery rolnicze załatwiają ją we v.ł s  
m m  zakresie

Na najrozmaitszych zebraniach właśnie d i 
szkółek drzew owocowych i nie właściciel1, usta 
łono, że szkółko drzeyy owocowych może być 
zakwalifikowana, jeżeli posiada do 33 proc. drze 
yyek rakowatych — iściślej do 1/3. Jak widzimy 
sprawę tę potraktowano bardziej liberalnie' n'ż 
yv innycłi krajach jak nprz. Sowietach.

W praklyce jednak ma Wileńszczyźnie na 
przykład w rok ubiegłym było inaaiej. W  
pewnej szkółce kontrola s'wicrdziła rak korze 
nioyyy drzeyyi k yy 100 proc., a koła rolnicze tę 
szkółkę zakwalifikowały. To 7.1 a czy yyystawiły 
je j legitymację, uspakajającą nabyw-ee co do 
ogólnej jakości drzew lej szkółki. Drzewka z tej 
szkółki powędrowały do solek sadów i nikł 
chyba nie może zaprzeczyć, że każde z drzeyyek 
mogło dźwigać na sobie dostateczną dla zaka 
żenią każdego sadu porcyjkę baklerji raka.

BADAĆ. ODRZUCAĆ
Na rynku wileńskim ukazały się drzewka, 

chore na raka- i dotknięto oparzcilizną. Czy po 
chodzą one ze szkółek zatkwalifikoyyanych, ozj 
są „produktom" jakiejś „d z ik ie j" szkółki lub ska

za nej na likwidację —  tego me wiemy. To jea*. 
sprayya in-stytmyj. tóri muszą stać na straty 
inlerosów rcAuicLwa.

Ałannujemy. Ostrzegamy nabywców di zew 
owocmyych, że lak, który może skazać na za 
gładę ieli sady, czai -się wszędzie. Przy nabywa 
niu drzewek badać pochodzenie, stan zdrowo­
tny każąk-j sztuki i yyątpliwe bezapelacyjnie od 
rzucać. Zasięgać porady* u fachowców. Parnię 
tajmy, ‘że w latach ubiegłych nawet pewne sto 
warzyszenia rolnicze sprowadzały dnzewka cho 
re na raka, bo nie radziły się fachowców i w ł* 
rzyly przesadnie w  ,Jrw ailifikacje".

W lod.
* * *

W YK AZ
zakwalifikowanych szkói-eik arzew owocowych
na terenie woj. w ileńsmiego i nowoprodztkieigo z 
ważnością na sez-ju jesienny 1936 r. i wiosenny 

1^37 r.

WOJ W ILEŃSKIE .
PO\l 1'OSI \WiSKi —  1) szkółka drzew owo 

co-wych K. Przeździeckiego w  V  oropaiew it, 
p-ta 5 st. kol. toco; 2) szkółka drzew owucowyrh 
hakoły Pi nimi cze j  w Łuczaju.

POW. W1ILENSKO - TROCKI —  3) szkółka 
drzew owocowych Szkoły Rolniczej w  Biski«t- 
kach p. W ilno; 4) szikółka drzew ov ccowych E. 
Taurogienskiego w Daniłowie p. W ilno tel. 2096, 
ul. Teatralna; 5) szkółka drzew owocowych A. 
Peres w-i cl —  Sołtanowej w Jaszunach, p-ta loco;
6) szkółka drzew owocowych Państw. .Sr. Szwo 
ły Ogrodn. w  \V»Imi»;

7) szkółka drzew  ow ocow ych  Wełera, WiJmo, uL 
Sadowa 8.

WOJ. NOWOGRÓDZKIE.
POW. BARANO W TCp —  S) szkółka drze-w 

owocowych K Mackiewicza maj. Cieszewln, 
p-ta. Raranowicze; 9) «zikółka drzew owocowych 
Z. ( zarnoc.kiego maj. Nacz. p. Laehowicze.

DOWt LDZKI —  10) szkółka drzew owozo- 
wych Nadleśnictwa Pańslw. w  Dorniach, p-ta 
I da; l i i  szkółka drzew ow ocow cd i K. Pecio, 
Czcchowre, ;p-ta Lida.

POV STO łjPLt.K I —  1 2 ) szkółka drzew owo 
cowych J. Krupskiego, imn-j aZsułe. p. Zasule.

N ie zakwalifikowano szkół‘-k: W ydziału Po­
wiatowego w Ilerduwce p-ta Lida. J. Bułnak* 
i Szuszezewicza w Nieśw-Ieżii oraz AN Roim  - 
rowskiego w Kleeku. j
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Wieści i obrazki z kraju
M 3 ł a c t e t £ n o

—  U R M .  MOŁODECZNO OBCHODZIŁO  
UROCZYŚCIE 15-LECIE ISTNIENIA KoŁ MŁO 
DZIEŻY P. C. K, Organizacją obchodu, który 
wypadł mpjonująco, zająt się obecny prezes 
Oddziału Powiatowego P. C. K. ks. Michał Za­
wadzki, kapelan wojskowy

10 b. m. w godzinach popołudniowych przy­
bywały delegacje młodzieży z odległych miej- 
saowości powiatu, przywożąc ze sobą woreczki 
7. ziemią, przeznaczoną na kopiec ś. p. Marszaf 
Ya Józefa Piłsudskiego. Ogółem przybyło m ło­
dzieży —  144 osoby

11 b. m. w  godzinach rannych odbyło się 
aroczysie nabożeństwo w kościele garnizono­
wym oraz poświęcenie szlanoarów Kół Młodzit 
4y P. C. K, Po nabożeństwie odbyła się akadc 
aa ja w Domu Katolickim  im. Biskupa Bandur- 
skiegc. Na program ałtademji złożyły się: oko­
licznościowe przemówienia, deklamacje oraz 
koncert orkiestry wojskowej. W  czasie akade- 
m ji ks. Zawadzki wręczył obecnemu wicepre 
-esowi Zarządu Okręgowego p płk. Kozierow- 
ikiemu woreczki z ziemią, przeznaczoną na 
kop iec ś p. Marszałka Piłsudskiego.

Po akadeniji uformował się liczny pochód, 
który udał się pod pięknie uuekonowauy zie­
lenią i  kwieciem pomnik Wolności im. ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i tu, przy dźwię 
kach .Pierwszej Brygady", delegacja młodzieży 
złożyła wieniec w dowód uczczenia pamięci 
Wskrzesiciela Ojczyzny. Następnie pochód ru 
szył na piać Rynkowy, gdzie odbyiy się pokazy 
z  dziedziny ratownictwa, poczem nastąpiło zwie 
d zan L  wystawy czerwonokrzyskiej w domu 
Ośrodka Zdrowia.

W  godzinach popołudniowych urządzona 
została zabawa dla m łodzieży P. C. K oraz 
zebranie Oddziału Powiatowego z udz;ab.'m 
przybyłych opiekunów kół młodzieży P. C. K,

—  STARANIEM KOŁA GOSPODYŃ W IEJ­
SKICH W  OBORKU, gm. potoczańskiej, odbyła 
się wystawa robót konkursowych Iniarskicłi i 
wyrobów ludowych, t. zw. samodziałów. W y 
stawę zwiedziło wiele osób z okolicznych fiiioj 
icowości

—  POCIĄG ZABIŁ KONIA. W  dniu 10 b. m. 
O giidz. 10,35 pociąg osobowy idący z Glecl.no-- 
wicz do Mułodecznu ok. sl. MModeczno zabił k/> 
lia, pasącego się na nasypje toru koń ten jest 
u likSL. j.clą Wcoazimierza W iH O Saow icza, zim . 
w Molodeiznie

Postawy
—  zA R zĄ D  TOWlATOWUCfiO KOMITETU 

FUNDUSZU OBRONY NARODOWEJ na pow. po 
Stawski składa najserdeczniejsze podziękowanie 
Paniom- starościnie Kiorbuszowej Janinie, Hurył 
kiew iczowaj Eugenii, Lipipertowej EtnHiji i Wio 
tyńsikiej Irenie oraz Panam; arl. mai. profesuro 
ws Bronisławowi Tomeckiemu, dyrektorowi tyle 
farm wi Rudzińskiemu Franciszkowi Bc Im w 
skiemu, jak również łyjn wszystkiiin, którzy w 
zrozumieniu potrzeb Państwa nic 'oża-łowali o 
fiarnej pracy dla pomnożenia Funduszu Obrony 
Narodowej.

Wileika pow.
—  POŻAR W  W ILEJCE. W i lejka pirzeiyla 

chwilę trwogi, udy miasto było już pogrążone w 
cichym śmie roznegły się nagle dziwauy i syre 
na, luna pożogi oświetliła ulice, głos trąbki strf 
żackiej wzywał na pożar. Ze wszystkich stror 
poczęli zbiegać się ludzie do śródmieścia, gdzie 
w płomieniach cgnia słał jeden z budynków go 
spodarczycb Gęste za ond awarii a groziły rozprze 
strzemieniem się pożaru.

Akcją kierował osobiście p. starosta Hen 
szel, który jeden z pierwszy cli przybył na miej 
sce niebezpieczeństwa. WieJe rąk było bezezyn 
nyeti, gdyż w chaosie truonj było opanować 
nioorjentuiyącą się masę, Pracowały jednostki, 
zdobywając się na wielki wysiłek Uwagę wszy­
stkich zwrócił młody chłopak, który nie bacząc 
na własne bezpieczeństwo rzucił się odważnie 
do walki z n.eopanowanym żywiołem i w z..1.1 
czncj m ierzę przy nzynił się do umiecionwienii; 
pożaru. Był 10  Jan Kłimenłoiwicz.

Po tym wypadku, który na szczęście nie skoń 
czył się bardziej tragicznie mają być przeprawa 
dzone w  Wiilejee ćwiczenie pouczające ludonść 
jak ma zachowywać się podczas pożaru.

W  TYGODNIU IjOPP u  została w  W ile jce zor 
ganizowana kwesta uliczna.

Kino wyświetla dodatki z  prac LOPP u. tf-a  
rowując część dochodu na cele tej instyaicji. W 
szkołach, urzędach i w mieście wiszą plakaty 
propagandowe. Roz.iprzedawame są nalepki i cho 
ragiewiki. Zostaną zorganizowane pog 1 iank 
szkołach i odczyt dla szerszego społeczeńslwa.

Atrakcją były pokazy drużyn pizeciwguzo 
wych, które demom*irowały odkażanie; m-asla. 
Podczas tyoli pokazów samolot nisko krąży* nad 
WiJejką. W. R.)

—  ZASTĘPSTW O KOM ENDANTA POW. ZW. 
STRZELECKIEGO. Ponieważ komendant powia 
to w y Z. S. wyjechał na miesięczny kurs do War 
szarwy. obowiązki jego pełni ppor. rezerwy Jan 
■kun Aleksander. (W . R )

—  ZMIANA NA STANOWISKU PGDIN  
SPEKTORA SZKOLNEGO. Na miejsce podin­
spektora p. Stelmacha Antoniego, przeniesione­
go z awansem do W ołożyna. przyjechał do W i- 
lejki p. Węglarski W alerjan, który poprzednio 
pracował w  seminarjum augustowskiem, (W it)

— W ILJI ODBYŁA SIĘ REJONOWA WYSTA  
W A ROLNICZO HODOW LANA przy udziale 
trzech gmin: wiązyńskiej, chocieńczyckiej i i] 
skiej. Trwała dwa dni 6 i 7 października. W  
otwarciu wzięli udział: strosta powiatowy, re-

Bra^faw
—  STRZAŁ PRZEZ OKNO. Konstanty Sle- 

dzluklcwicz, m c kol. Żwirbla, gm. brasławsklej 
zameldował policji, że w dniu 6 b. m. około 
gon z. 17 JO pizcz okna am jog,, mieszkania a ino 
strzał karabinowy do syna jego Jana, lal 19. 
Pocisk przeszedł przez ramę okienną, sufit i 
dacii. Podejrzani o  usiłowanie zabójstwa są: 
Kondrat Antonow i Prowa Markuriew, in-cy 
kol Galjesze Anionowa zatrzymano, Merkuriew 
zaś ukrywa się. W  rzasic rewizji .broni uie zna 
lezlono. Usiłowanie zabójstwa miało za podłoże 
osobiste porachunki.

prezentant izby rolniczej, dowód.,.. ,niej„..owc 
go putku, inspeklor szkolny, poseł Myśinicki, 
agronom powiatowy i inni. Wystawę zwiedziło 

około 200C osób
Na szczególną uwagę zasługiwały trzoda chle 

wna, był np. wieprz o wadze 400 kg., oraz ślicz 
nie urządzony pawilon leśny..

Pd zamknięciu wystawy p. starosta rozdał 
nagrody gotuwką I vr narzędziach, na łączną su 
mę przeszło 200 zł. „

Na zakończenie Miotła W ieś zorganizowała 
wieczornicę., na którą zfozyły się popisy orkiest, 
chóru, inscenizacje, ’ crmedyjKa  —  1 WR)

—  KURS O. P. L. G IlŁA KOMENDANTÓW
objektów  został zorganizowany w W ile jce i 
trwał prawie miesiąc W  dniu 10 o. m. odbył 
się egzamin w  sali starostwa. Zostało przeszkolo 
mych przeszło 20 osób, którzy w ciągu 05 go 
dżin zajęć przerobili program teoretycznie i 
praktycznie. (WR|

Osuwana
—  KONCERT B ALFTO W Y SAW INY  - DOL 

SKIEJ. W  ubiegłą niedzielę w sali Teatru Miej 
skiego w Osłanianie odbył się koncert baletowy 
studijman Sawrnny Dolskiej.

Koncert ten -pozostawił na ogoł baruzo miłe 
wrażenie.

T o  też oklaski po każdym występie były rzę 
siste, a młodzież zasypywała scenę jesiennemi 
kwiatami.

Przed koncertem wieczorowym odbyła się -po 
południuwka specjalnie d-ia młodzieży szkolnej 
po cenach zniżonych Fakt tein zasługuje na 
podkreślenie z  tego wizgilędm że naogół mfo 
ozież oszmiańska nie miała prawie ,pojęcia o  
-tańcu scenicznym.

W  przerwach pod-azas koncertu wieczorowe 
go micijecowy kwartet p. p. Poranskicb ode,srał 
szereg ueworów kJasycznych.

W yrazić naileży -uznanie inicjatorkom tej im 
prozy: p. Adutn-iakowej i p. Kuczyńskiej. Iktóre 
z ramienia miciscowego ZPOK. zajęły się także 
organizacją wieczoru. A. R.

—  KRAUZIE# W  MŁYNIIi. Dawid Kac, 
zam. w Kręwie, .ameldiowat policji, że w nocy 
6 b. ni. ze składu młyna motorowego w Krewie 
zapomoeą oderwania drzwi skradziono 3 zwoje 
sukua domowego, wartości zł. 2UU.

D z t s n a
—  ŚMIERTELNE ZATRUCIE ALKOHOLEM. 

Luba Czajko ze wsi Promicszki, gm, holubickiej 
zameluowala policji, że brat jej Andrzej Czajko 
po wypiciu większej ilości wódki monopolowej 
zmarł.

Te a tr w ileński na prowincji
Tealr Miejski z W ilna pod kierownictwem 

dyr. .Mieczysława Szpakiewicza wyrusza dziś, 
we wtorek, w objazd miast województw  w ileń­
skiego i nowogródzkiego ze znakomitą sztuką 

W  Podora ..Matura".
Zespół Teatru Miejskiego z pp.: Detkowską 

Jasińską. Wieczorkowską. Górską, Siczieniew- 
skmi i dyr. Szpakiewiczem na czele odwiedzi 
ze sztuką „M atura" następujące miasta: Smorg

onie (13.X), MuU.deez.io (14.X), Wilejka Paw. 
1 (15.X), Głęboki'1 (16.X), Dzisna <17.X, po raz 
1 p ierwszy wo-góh zawita tam teatr zawodowy', 

Pustawy (18.X), Nowo-Święciany (18.X), Staro 
|4 Święriany (20.X), Braslaw (21.X), Podbrodzle 

(22.X), Lida (23.X), Nowogródek (24.X), Nie­
śwież (25.X), Stołpec (26.X), Baranowieze (27.Xi. 

Słonim (28.X), Wołkowysk (29.\), Sze/uczyo 
l (30.X). Oszuiiana (31.X).

Sam obójstw o ślepej staruszki
7 b. m między godz. 8 a 12 w czasie iiieobec- 
iniŃcl domowników Zenona Białous powiesiła 
się w mieszkaniu Antoniego Małaszewicze (wieś

Sta.jkl, gm. ilska). Denatka miała lat 70 i byia 
ślepa, co prawojrpodobnie było powodem samo 
bójstwa.

Światowa kronikę 
gospodarcza

P O L S K A  *
—  NIEZAJMOW iN IE  NALEŻNOŚCI DRUK- 

NYGH PLANTATORÓW BURAKÓW. Minister.* 
wo Ssarbu wydało AKólnik, polecający zanie­
chać w r. 1936 dokonywania w cukrowniacL 
zajęć należności za dostarczone buraki cukrowe: 
przez właścicieli \posiada-czj) gospodarstw rol­
nych c  obszarze, nie przekraczającym 50 ha, 
k iórzy w r. 1936 po raz pierwszy rozpoczęli 
pian-tację buraków i to zarówno calem pokrycia 
zaległości podatkowych, jak j. innych aależoo- 
ści, ściąganycn przez urzędy skarbowe w trybie 
administracyjnym.

—  ŁADUNEK ŚLEDZI Z HOLANDJI DC  
POLSKI. Z portu w Schevenmgen odpłynął sta­
tek, należący do Tow. „M ew y", z ładunkiem 
2600 beczek śledzi, nrzezna czomych d.a PoUkj.

Ł O T W A
—  ZYSK NA DEWALUACJI ŁATA. 0 » ‘ałui 

bilans Bauku zmtewskiegu, który jest pierw 
"z :m sprawozoanlem po dewaluacji łata, wy 
kazuje zysk, uzyskany z dewaluacji łata, w wy 
sokości 38 miljfouów lałów. Zapasy złota I dewla 
zagrainczuycb powiększyły się a  58,7 mllj tatów 
do 97,8 mllj. łatów.

F R A N C J A
—  POPIERANIE TURYSTYKI PR ZE* OB 

NIŻKĘ OPf-AT W IZO W YCH  W E  FRANCJO.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych zniosło tary 
fę wzajemności, która ODOudązywała w stosun 
ku do obywateli pewnej liczby krajów, Które 
pobierały od obywateli francuskich wy gik owa 
ne opłaty wizowe. Obecnie obywatele pańslw, 
stosujących wysokie opłaty wizowe, będą pła­
cili za wizę francuska tę Samą stawkę, co 1 Lruiś 
obcokrajowcy.

—  SPADEK BEZROBOCkA W E  FRANGJL 
W  trzecim tygodniu września liczba bezrobo* 
nych we ETancji zmniejszyła się o  5,600 osób 
i wynosiła na dzień 23 września r. b. 40ć,000- 
osób. Cyfra ta jest jeszcze wciąż o 35,000 bezro 
botnych wyższa niż w odpowiednim  okrtsie 
poprzedniego roku.

W Ł O C H Y
—  ORGANIZACJA EJKSPLOATACJI GOSFO 

PARCZEJ ABISYNJI W ioska Konfederacja 
Przemysłowców (naczelny organ przemysłu wio 
skiego) wyłoniła specjalny Urząd do Spraw 
W łoskich A fryk i Wschodniej, mający za zada­
nie popieranie i koordynowanie zamierzeń eka 
ploatacji gospodarczej Abisynji. Dotychczas 
Urząd stworzył 13 towarzystw przemysłowych, 
skupiających w sobie przemysłowców każdej 
grupy branżowej, pragnących pracować v, Abi- 
synji. Towarzystwa te obejmują nasiępującr 
grupy: wełna, bawełna, skóry, włókna roślinne, 
nasiona oleiste, garbniki, emcrgja elektryczna i  
t. p. Ponadto Urząu rozciąga kontrolę nad za 
mierzeniami w tych gałęz>ach które ze wzglę­
du na swój charakter nie nadają się do siwo 
rżenia zrzeszeń o szerokim zakresie.

CZECHOSŁOWACJA
—  WSKUTEK DEWALUACJI KORONY 

CZECH OSI. OWACKIEU wzrosły gwałtownie w  
Zagłębiu Ostrawsko-Karwińskim ceny artyku­
łów spożywczych, praedewszystkiem mięsa i 
cukru. Według zapowiedzi czechosłowackiego 
radja, urzędy powiatowe otrzym ały polecenie 
karania winnych grzywnami do 50 tys. k o ro r .

M U Z Y K IRutynowany 
NAUCZYCIEL 
udziela lekcy; GRY NA FORTEPJANIE

— Ceny przystępne. —  
ul. Jagielloński. 8 m. 22. godz. 4—6 pp.

urna

LMCkwfk Weinert Wllton

S P A ' I T i : R A
P o i * / l e « ć  s e n f t o r y j n o

W  tej chwili Aubrey Itayni1 Irochę za głośno 
otworzył papierośnicę i lady Shelley miinowoli z"wró- 
ciła głowę w jśrgo stronę. Kfe!kt -tego spojrzenia bvt 
piorunujący. Twarz jej poikryła si| śmiertelną bla­
dością. Spoglądała na wysokiego mężczyznę prz.era- 
ż o mini oc/wua, jakgdyby byl zjaw',kicm z iarnego 
świata. Przerażenie jej łiyło lak widoc/ne. że sąsied/i 
również obejrzeli się na Iłaync a

Jednakże .spokój wyi worneg-o człowieka, który bez 
śladu zm-iesznniu zapalił papierosa, przywrócił jej pó- 
trosze panowanie mad sobą. Odwróciła się do stołu 
i postawiła .jeszcze kilka rn/\. Dla bystrego obserwa­
tora było już jednakże rzeczą v doczną, że najzupeł­
niej nie zdaje sobie sprawy' z przebiegu gry Po kwa­
dransie pozbierała parę banknotów, które jej jeszcze 
pozostały i z dumnie podniesioną głową skierowała 
się ku wyjściu.

Ledwie zwolniło się po miej krzesło, zajął je 
Rayne. Następnego dnia opowiadano solne, że w ciągu 
niecałej godziny u cgrał drobno-dkę w  postaci dwóch 
tysięcy funtów.

Z chwilą odejścia łady Shelley Mtirphy przestał 
się interesować dals/^ m rozwojem wypadków i znów 
zaczai gwadownie ziewać. Wpiszcie /rzucił llaersono-

wii -kiilka słów na pożegnanie i skierował się ku 
drzzw i om.

Było niewątpliwie-dużo (komod janotw u w tym od­
wrocie ma limspoktora, bo chwiał *ię ma 'nogach i bez­
ustannie tarł semme oczka ale pewne zmęczenie czuł 
istotnie. Upłynęło osiemnaście godzim od jego wyjazdu 
z Londynu i przez cały ten czas Murphy ani na chwilą 
sobie nie pofolgował. Nawet drzemka w sali restau­
racyjnej byia bardzo wyczerpująca, nie jest bowiem 
rzeczą prostą obserwowanie ite-g-o, -co się dzieje dooko­
ła. z pod przymnkniięfwh powiek. Ale zalo mógł być 
zadowolony z plonów całodzienniej' -pracy. Prz-edew- 
s/.\ stk iem wiedział nareszcie, kim jest ów elegancji; 
pan Kayne. W  -ten sposób uzyskiwał ,nowe pojęcie 
o ludziach ze Spdt^mng Farm Jeśli chodzi o samą 
zagadkową sprawę, to nie posuwała s ię  ona zbytnio 
naprzód, ale ostatecznie wykrył właściwy trop, a to 
przecież jest ma jważmiejsze.

N :«  ulegało wszakże wątpliwością że afera > pan­
terami pochłonie mitu jeszcze sporo czasu. Nawet teraz 
dzierżąc w ręku szereg nici, mic umiał sobie Murphy 
wyrobić zdania o tajemniczych wypadkach a w kil­
ka miifuit później dowiedział się o C/.eiuś,’ ck) jeszcze 
hardziej zaciemmiło mu pogJad ma niezwykłe wyda­
rzeni 1.

Kiedy iznalazł się przed drzwiami swego apar­
tamentu, u jrzał długą postać leżącą przy progu

—  lYlani pamu coś bardzo -ważnego do powiod/.e- 
n-ia — rzekł P>en Kitson. zrywając się z cliodnika. 
gdzie drzemał w oczekiwaniu ma parna.

Murphy przekręcił kkrez w zamku, otworzył 
drzwi i bez, słowa wepchnął łazika -do pokoju.

Jazda! - burknął podejrzliwie —  a jeśli się

okaże, żeś o tej godziinie przyszedł zawracać mi gło­
wę jakiie-rniś gaips-twami, do&tanitvsz -takiego kopniaka, 
że się mie zatrzymasz aż przed bramą!

Niedawny włóczęga nałogowo sięgnął do ,>pod'ni, 
podciągając jv w górę, a ma jego nienagannie wygo­
lonej twarzy uwidoczmił.0 się coś, jakby urażona du­
ma. W  ciągu dzisiejszego linia trzy r«uy jadł śniada­
nie, ii ma kolację spożył minie.j więcej osiem porcyj 
wykwintnych i pożywnych -p<*fcrawj wskutek czego 
zyskał nie.sh łiarue na poczuciu własnej wartości 
Foza ten) samopoczucie jego poprawiło się -również 
z tego powodti, że damy z l  uchmi poprosi u szalały 
za nim, ubiegając się o jego względy.

— Panie —  powiedział wobec tego nieustrasze­
nie —  już się pan przekona.

A polem zac-zął opowiadać o zdarzeniu, którego 
byt -przypadkowym świakiem. Poprzestał na zwięzłemu 
wyhczeniu faktów, jakie rozegrały się ma dziedzińcu, 
a nadinspektor słuchał g0 ze zwieszaną dolną wargą* 
i wihrującemi Uszami.

—  C/.y s się przyjrzał bliżej term ichimościom? — 
zapylał -kiedy sprawozdanie dobiegło końcu.

Ren potw:erdził żywo.
—  Ten, co zeskoczył z okna werandy, był m nieJT  

więcej mojego wzrodit i utykał Trochę, a le -twarzy nie 
dostrzegłem, h0 była za.sKmięła randem kapelusza. 
Zato dobrze przyjirzałem się lennu, co go wywalił
i wypróżnił mm kieszenie. A potem poznałem go za­
raz -  dodał iz powagą —  bo łaził przed hotelem. Ma 
gębę, jak łiaram i jest szoferem tego 'młodego, wyso­
kiego parna, który jest na sali. Rozmawiali właśnie z 
sobą, kiedy przechodziłem i mi pewno się -nie my.lę.

(D. c. n.)
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Zakończenie XIII Tygod­
nia LOr?. u kolejarzy
W  związku z zakończeniem JCIU Tygodnia 

Lotniczego W ojew . Okcęgu Kolejowego LOPP 
11 października 1958 r. w sali kina Kolejowego 
■w W iln ie o godz- 12 m. 150 odbyła się akadetnja. 
Obecny na akadenrji DyreikJor Kolei Państw. 
>nż. W . Głazek wygłosił przemówienie, ilustru 
jąc dotychczasowe prace Okręg u Kolejowego 
uO PP i nawoływał koie juny i ich rodziny do 
jjop.crsmia tej akcji.

Po wyświetleniu filmu propagandowego i pro 
dukojaćh muzyka Ino— w a rych udekorowano za 
służenych w akcji IX') 1*1 ‘ ,pi acownikńw kolejo­
w y cii odznakann honorowymi d d y piorun mi za­
sługi. Honorowa odznakę I OPP otrzymali: 1-go 
jtopnia Kazimierz Dudycz, Ii-go »tupnjji inż. 
rfakuza Suszez.wski Eugeniusz, dr. W illrat YYul- 
beliig Iii-go  stopnia Kalinowski Kazimierz, Ku­
czyński Felicjan Feliks, Pawłowski A  teksami er. 
Koslkowski Mikołaj. Szydłowski W iktor, W ierz 
Pidka Helena, natomiast dyplom zasługi c-lrzy- 
znaili; duchoto Mieczysław, Buczacki AJleksander, 
Cybubuti Stanisław. Jabłonowska Aleksandra, 
Kobuz Jaljan, Kopczyński Jan, Kowalska Anna, 
KraiszewtsJta W iklorja, Maciejczykow a Leokadja, 
Michałowski Gabrjel, Mickiewicz Jan, Gkuszko 

Józef, Rówtniak Seweryn, Steriuińska Zodja, Sur 
koni Bernard W onik jw sk i Bolesław.

O godz 16 przeu dworcem odby ty sio nokazy 
obror.y pizeciwlotniczo-g&zowej dworca kole jo­
wego z udziałem orużyn ratowniczych j odkaża 
jącyeto LO PP raz kolejowych straży pożarnych.

Tru p  w  restauracji
—  rtroszę opowiedzieć jak to się stało, że 

zabił pan człowieka.
Oskarżony Racom el Dawidson, człowiek w 

starszym wdeku, zaczyna opowieść. Posiada re­
staurację przy ulicy Żwirki i W igury., Ma już 
pewną wprawę w postępowaniu z pijanymi 
klijen iam i i sam dobrze nie rozumie jak to się 
stało że zanił Meksandra Nawrockiego. Chyba 
*e  strachu, działając w obronie własnej. A czv 
-obrona ta była kon.eczna?

Nawrocki przyszedł do restauracji wieczo 
rem w towarzystwie kolegów swoich Sokołow 
skie^o Plustry. Zamówił wódkę, przekąskę 
ii parę ja j Właśnie te jaja aaJy początek lewa u 
lurze. NawrocKi po wychyleniu kilku kielisz­
ków wziąi te dwa ja ja i wyszedł na podwórze. 

-Córka Dawidsona sądząc, że klijeut chce ulol 
nić się po angielsku bez uregulowania rachun­
ku wybiegła za nicn wśład i usiłowała go za- 
Łrzt mać. -Na pomoc je j przyszła żona właści­
ciela restauracji, Da w dsonowa. Na krzyk i lir 
las walczących z Nawrockim kobiet wybiegł 
wreszt ie sam Daw uison Nawrockiego wprowa­
dzono do restauracji . posadzono na krześle 
Dawidson kazał przynieść sobie rewolwer a 
potem |K»słał córkę po policję.

Niektórzy świadkowie zajścia mówią, że Da­
w id  son przystąpił do rew izji kieszeni Nawror 
kiego .szukając w nich noża. Nawrocki stał 
podczas tych ,,zabiegów" z poduicsionemi do 
góry rękami. W  pewnym momencie jednak 
machnął reką, jakby chcąc uderzyć Dawidsona 
po głowie. Nastąpiły wtedy dwa strzały, Naw­
rocki upadł raniony śmiertelnie w okolicę onoj 
czyha.

Inni świadkowie iw ierd»ą, że Dawidson 
strzelał do Nawrockiego z odległości dwóch 
kroków. Nawrocki zacnowywał się spokojnie 
i  podczas całego zajścia z Dawdsouem w re­
stauracji nie powiedział an, słowa

Sąd po wysłuchniu zeznań 37 świadków 
ara z przemówień stron skazał Dawidsona na 
i  lata w iezienia z art. 22ó § 2, Uz.nają<y że 
działał on pod wpływem silnego wzruszenia 
-psychicznego c.

Wypadek autobusowy
Wczoraj i* imniwwanu policję I pogotowie 

ratunkowe, iż na Trakcie Batorego uległ ka- 
Jastrofir auiobns komunikacji zamiejskiej, u 
trzymający stale połączenie pomiędzy Wilnem 
a  Nową Wilejką.

Na miejsee wypadku niezwłocznie wyjecha 
■ło pogotowie oraz pomknęli na m'X>eyklu przed 
stawlclele władz sądowo śledczych. Jak się oka- 
aało, alarm był przesadny. W  autobusie została 
Złamana oś, a pasżerowie stosunkowo lekkie 
• b r ie n U  jc)

K R O N I K A
Dzis> Edwarda 

Jutro: Kaliksta

Kr. iV 

F jrtunaty

Wschód słońca —  godz. 5 m. 44 

Zachód słońca —  godz 4 rr. 26

S pcttrzeżłn lł Zakładu *Ut#crtio®t U S B
w W mi» ' d 12.X ' W  r

Ciśnienie 758 
Tempera*uf.a średnia - f  3 
'I einperatura najniższa — 2 
Temperatura* najwyższa -f- 5 
OpaJ 1,2
W iatr południowy 
Tendendja zniżkowa 
Uwagi: pochmurno, deszcz.

DYŻURY AI*TEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące aptoki: 

Sokołowskiego —  1 uzenliauz .wska 1; Monkie­
wicza —  Piłsudskiego 30; Juiidziłła —  Mic.kJe 
wiozą 31$; Narbuta —  róg sw. Jańskioj i Uniwer 
syteckiie, Turgiela —  Nleeaieoką 15______

■ KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel S t. G E O R G E S
w WfLNIE

Apartamenty, łazienni, telefony w pokojach 
Ceny bardzo pizystępne.

IMfigYBYLl DO W lUYAi 
—  Do Hntelu Georges‘u: Rozt nhauin Flor > 

—  z W arszawy; Eynarowicz Stanisław, ziem. z 
maj. Obórek, lnż. -Proszkowski Dymitr z W ar 
szawy; dyr. Nowakowski Adam z Poznania; 
Lnż. Fin W ładysław —  z Warszawy; dr. Gold- 
blum Mieczysław —  z Warszawy; inż. Unger —  
z Rybnika; &więiorzecki Karol ziem. z maj. 
Połoezauy.

HOTEL EUROPEJSKi
P erwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Teiefony w pokojach. Winda osobowa

M IEJSK A ,
—  O ł lA e  DEL SLKDŻMil NA RYNKU LU- 

KISKjM. Jak wiadomo Zarząd t.tiasla zabronił 
na nov ym rynku Dukiśklin 'S,p.i zcdaiży artykułów 
spożywczych ze siLraganów W  związku z tem z 
rynku tego wyeliminowane zostały spirzeda.wczy 
nie śledzi. Obecnie ubiegają się one o  przyw ró­
cenie im prawa sprzedaży tego artykułu W  
sprawie tej do Zarządu miasta złożono podanie.

—  TELEFO NY AL.AR.MOWil .'NA PRZEDMIE 
SOI YFłl. Miaigiisl.ra.l przystąpił do instalacji tele­
fonów alarmowych na poryfor.jiicih miasta. Telc 
fony takie będą połączone jedynie ze strażą og ­
niową. Ogółom ma byt zainstalowanych 15 tego 
typu telefonów.

—  W ACKA Z PORNOGRAF JĄ Przeprowa 
dzona ostatnio na terenie miasta lustracja misty 
tucyj kolportażowych doprowadziła do konfis­
katy szeregu broszur i tan ich wydawnictw, o tre 
Vc.i ponir»(i#ra fk-awtoj

—  UFZRtUiOEn-: INA T I.R E N łF  W IDNA V 

ciąg utygodinia ub. zwiększyło się o przeszło 70 > 
osób i sięga już cvfry 6000 osób.

SIM M  W Y  S Z K O L N E
Towarzystwo Kursów Techniiunyrh w 

Wilnie, urucliciui w roku 1936— 37 następujące 
kursy zawodowe: drogowe, me ljoracyjno-m jer 
mrze wyronów betonowych oraz kamieni ; tyn 
a 0  w szlaclietnych, żeńskie te-chniczno-kreślar 
ssie. radjołeclmiczne, samochodowe. Kursy ma 
ją na celu danie fachu słuchaczom. In forma 
:-vj udziela kancelarja w godz. 17—-19. W ilno, 
Holendernia 12 —  gmach Państwowtj Szkoły 

echuiczriej.
—  SH E LLE Y ‘S INSTITUTE. Mickiewicza 1 

m. 12 11 piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjm uje kancelarja 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

Wpis 5 zt 50 gr. CZESNE 8 złotych miesierz 
nie. Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ W P I 
SU. Stypendjiim do Londynu otrzymują stu 
denci składając''’ egzamina CELUJĄCO.

—  W  związku z notatką, która się ukazała 
w  dniu 10 października r, b. pl. —  Delegacja 
ludności rosyjskiej u Pana Kuratora —  otrzyma 
lismy od p.. Kuratora wyjaśnienie, że delegacja 
laka nie zgłaszała się do p. Kuratora i siłą 
rzeczy nie mogła być przez niego przyjęta.

HU

Z  P O C Z T Y .

NOW E GMACHY POCZTOWE. Wileńska 
Dyrekcją Poczt i Telegrafów rozpoczęła budowę 
nowego gmachu pocztowo— telegraficznego w Li 
drie. Gmach len w*z.e.ohstroimie zostanie dosto- 
suwany do potrzeb poczty Koszly budowy ob li­
czone są na .sunił; Rit).000 zł. Zakończenie ;robót 
na-stii,” i w roku prz\szsłym

Zakończona została już budowa nowego gąna
c.liu pccztowo—delegrafitznego w ]*ińslku.

Z E H 1 M N I A  I O D C Z Y T Y .

—  ŚRODA LITER YCKA dnia 14 pażtlzieinika 
wypełniona będzie referatem p. Kazimierza Eo 
{.zyclkiego, który opowie o „swoich wiraiżoniach z 
dtuż.szego pobtĄu fw Ilrazylji i Argentynie. Po 
cząttik o g. 20.15. Młodzie-ż akademicka i szlkol 
na korzysta ze zniżcik

— • \'Iii.ENSK.lE KOLO Z\V. BIBL.TOTIvK.Y- 
RŻY P0DSKJC1L 14 Ima o godz, 8 w io'z. w lo ­
ka tu Inspektoratu Szikclnego ,pow, wileńsko- 
LrcK-kaego (ul Portowa 5, dii piętro) odbędzie się 
148 zebranie ogólne Koła z referatem p. W łady­
sława Drą/kowt4ki<»go pt. „Prograsn działalności 
Koła w zalkire.sic bihl‘jotekars4wa oświatowego'1. 
Referat przewiduje m. in. zorganizowanie porad 
ni fachowej w ■ akresie bibljo-tek ośv,iat ’wycli i 
szkolnych. Goście mile widziani.

R O Ż N E .

—  Podziękowanie. Koło Leśne LO PP przy 
Dyrekcji Lasów Państwowych' w Widmie tą dro 
gą wyraża gorące podziękowanie artystom Te 
atru Lutnia pp. A. Owidzkiej i K. Wyrwicz-YY’ i 
clirowskiejnu za łaskawe i bezinteresowne uroz 
lnaicenttą własnym repertuarem wieczoru propa 
gamiy LOI*I'-h w dniu 10 bm oraz znanej w 
W iln ie kwiaciarni p. Moczulaka. za łaskawe 
bezpłatne wypożyczenie drzewek dekoracyjnych. 
—  Zarząd Koła Lopp,

N A D E S Ł A N E .

Uwadze przedsiębiorstw handlowych. YVy
szło z druku odnowione zarządzenie władzy 
administracyjnej nr. 13, wydane w r. 1923, na 
zasadzie rozp. Min. Spr. Wewnętrznych z dnia 
20 lutego 1923 r. - (Dz. Ustaw HI*. Ńr. 22, paz. 
139) w sprawie posiadania faktur handlowych 
i uwidocznienia cen na towarach dotychczas 
obowiązujące i jest kolportowane.

W IL N O  . f
YYTOREK, dnia 13 października 1936 i.

6,30: Pieśń; 6.33: Gimn. 6,50: Muzyka; 7,16: 
Dziennik por. 7.25: Progiam  dz. 7,30: Inform a­
cje; 7,35: / operetek Abrahama; 8.00. Audycja 
dla szkół; 8.10: Przerwa; 11,30: Audycja dia 
szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12.00; Hejnał; 12,03- 
Koncert; 12,40: Sadzimy drzewka owocowe, pog 
roi. wygł. Kazimierz Powiłański; 12,50- Dzień 
nik połudn. 13.00: Muzyka (operowa; 14,00: Prze 
rwa, 15,00: W iadomości gospod. 15.15: Koncert 
reklamowy; 15,25: Życie kultur. 16,30: Odcinek 
I«jw ieściowy; 15.40: Wtleńside utwory Moniusz­
ki; lo,00: Ze spraw litewskich; 16,10: Chopin— 
Liszt, życzenie, wiosna i hulanna; 16,15 Skrzyn 
ka Ph'0; 16,30: Koncert; 17.00: „Pom ocnica 
dtumowa' odczyt; 17,15: Z arcydzieł fortepjano 
wych Kr. Liszla 17.50: Reforma gościnności—  
Wiadomości sport 18220: „Mozart i Salieri”  
monolog; 18.00: Pogadanka aktualna. 18,10: 
Aleksandra Puszkina, słuchów, liter. 18,50: Po ­
gadanka aktualna; 19,00 „Pracownik maszyna, 
czy współpracownik człow iek" 19,20: Recital 
śpiewaczy Aune Antti; 20.00, Rozmowa muzyka 
ze słuchaczami; 20.15: Koncert; W  przerwie 
zyka- 22 30: Kwadrans ptuezji; 22.45: Muzyka 
o  godz. 20.45 Dziennik wiecz. 21,30_: Recital 
skrzypcowy Ignacego Weissenberga; 22,10: Mu- 
taneezna; 22.65: Ostatnie wiad.

T E A T R  ! M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— Dziś, we wtorek wieczorem (o godz. 8,15) 
powtórzenie wystawionego z wielidm  przepy­
chem „nakładem kosztów i prawdziwym pietyz­
mem, barwnego widowiska W incentego aiłpac- 
kiego (ojca) „BngusłuwSKi | jego sccua'*.

—  Najbliższą premjerą będzie ostatnia no­
wość repertuaru —  współczesna sztuka p. t 
„Ludzie na krze**

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.

—  Dziś wraca na repertuar ostatnia nowość 
sezonu „Słodki kawaler*. Operetka ta, na ktć- 
rej publiczność bawi się znakomicie, wkrótce 
schodzi z repertuaru.

—  „Juclit miłości** —  o lo  tytuł nowej ope­
retki, której preinjera z występem Elny Gisiedt 
odbędzie się w sobotę. >W operetce tej zadeoio 
tuje również świeżo pozyskana wiodewilisika 
teatru w Łodzi Zofja Kalinowska

Znakomita prymadonna Elna Gistedt, przy­
była do W ilną i roziwczęta próby w op. „Jacht 
m iłości".

Pojedynek w  warsztacie stolarskim
tfWlelmi Józef Jutkiewiicz, stolarz, zamiesz­

kały przy Ul. StiLeez 81 kochał się w uroczem 
dziewczęciu. Sielanka trwała dopoly, dopóki pię 
kna narzeczona nie „wp;%łła w  oko" innemu sio 
larzowi 21-letnienm Leonowi ł.akomkinowi.

Pomiędzy powaśnionymi diio^ieaini wynika 
ły sprzeczki i zatargi, aż wczoraj, na tle rywa­
lizacji o względy ukochanej, doszło pomiędzy 
nimi do Tozprawy nożowej „Rycerski pojedy­

n ek ' rozegrał się w  warsztacie sIonaraLLm, po 
między deskami i trocinami.

Zwyciężył młodszy, Itl-leln Jutikiewiioz, Iktó 
ry zadał rywalowi cztery rany. Łakomkina prac 
wieziono w słanie poważnym do szpitala. N ie 
wyszedł też zupełnie „sucho" z tej rozprawy zw*r 
c ięski iicz.cstnilk jwijedyuku. Jutkiewiez, kiorego 
rany opatrzyło pogotowie. I

Finał .gwijedynlku" rozegra się przed sądem.

„ W o i n a "  w  R y k o n t i i C l T
p rze d  Sądem  Apelacyfnym

YYtczoraj na wokandzie Sądu1 Apelacyjnego 
znalazła isię sprawa tak z.wanej „w ojny w Ry- 
kontaeli między kierownikiem miejscowej szko­
ły powszechnej p. Józefean Sakowiczem a pro­
boszczem Tyikohokioj pairafji kjs. Nowickim.

O spraw ie tej w  swoim czasie pasaliśmy ob 

S7ernie. Podamy w ięc obecnie k ró tk ie  streszcze­
nie przebiegu zatargu.

„W o jn a " rozpoczęła się ipo 19-tyim marca ro 
ku Ubiegłego. P. Sakowicz prosił iks. Nowickiego 
o odprawionie z okazji imienin Marszałka Pił 
sudslkiego nabożeństwa. Ks. Nowicki nie uczy­
nił tego, bo wyjechał na fest do s ą s i e d n i e j  para 
f j i  P. Sakowicz na akademji w ytkną ł mu ło. 
Ks. Nowiciki poczuł się urażony.

Ks. Nowicki wykładał religję w szkole, kló 
rej kierowinikieni był p. Sakowncz. ojna"

W i e l o l e ł n i e  d o ś w i a d c z e n i e  d a ł o  k o s m e t y k  j a k i e g o  w ł a ś n i e  

P a r . i  p o s z u k i w a ł a  N a s z  p u d e r  A b a r i d  to  p r z e d e w s z y s t k i e m  

z n a k o m ite -  o d ż y w k a  d l a  c e r y — z a w i e r a  o n a  s p r o s z k o w a n e  

c z a s f k .  c e b u l e k  lilji b i a ł e j ,  w s p a n i a l e  p r z y l e g a  d o  s k ó r y .m a t o j q c  

|a i d e a l r i e  B u d e r  A b a r i d  p e r f u m o w a n y  w y t w o r n y m i  z a p a c h a ­

m i  ie s f  p r z y g o t o w a n y  z p r o d u k t ó w  N y y ła c z m e  ro ś l in n y c h .

PUDER
P E R F E C T t O N

ł*’ •
*•/?.. ł Ł „V

przeniosła się w ięc do iklaisy. Ks. Nowicki podi 
wał dzieciom rękę do pocałowania. P  .Sakowicz 
wyjaśnił, że jest to nieliygjeaticzne, bo ślina prze 
nosi zarazki chorobotwórcze. Przy okaziji wsjKim 
niał także, że ca*awam,e u zyża w kościele jes-t 
rów-nież nieihygjeniczne. Na to . Nowicki wy­
jaśnił dzieciom, że nauczycie) jest w hajdzie.

P  Sakowicz tłumaczył dzieciom swoje, ksiądz
S W O jC .

W międzyczasie społeczeństwo rykonckie po 
dzieliło się na dwa obozy Do Kuralorjum po­

szły skargi na Ikierownika szkoły. Ks. Nowinki 
wystąpił przeciw p. Sakowiczowi z amiuonv, co 
spowodowało najście co gwałtwniejszycli para- 
fjan na szkołę.

Naskutek skarg Kuratorjum przysłało konn 
sję, W ynik dochodzenia nie był pozytywny dla 
ks Nowickiego.

Jednym z fraigmeutów tej ..wojny1* był arty­

kuł pt. „Ni*-właściwy człowiek na niewłaściw-yim 
m iejscu1, zamieszczony w „Dzienni ku YYiileń- 
kim ". Ainonhnowy atuor zarzucał w nim p. Sa­
kowiczowi szereg czynów, mogących poniżyć go 
w ctpinji publicznej. Zarzucam mu, i t  zabrania 
całować księdza w  rękę głosi bluźnierstwa itp.

I*. Sakowicz oskarżył r,d. odp. „Dziennika 
W ił." p. Jakiitowicz.a o zniesławienie Sąd Okrę­
gowy o*° rezijwawie, która obfitowała w sensa 
cyjne momenty, skazał oskarżonego z art. 2M. 
na 2 tygodnie aresiztu i 30 zł grzywny.

\V wyniku wczorajszej rozprawy sąd w ydał 
wyrclk, uniewinniający red Jakitowieza z zarzu­
tu zniesławienia p: Sakowicza. .Sąd opierają cię 
na orzeczenia (ks. prof. Umiana, zeznającego w 
cii ar a kierze rzeczoznawcy, uznał, że pogadanki, 
wygłaszane prze; p. Sakowicza w szkole ( były 

do powmraro stopnia antyrwig’ jnem' i zawierały- 
motywy oluźimcircze. z.



Najpotężniejszy f i i m !  

412 w ie lk i c h  s c e n !  

2673 o s ó d  z e s p o ł u ! 

266 aktorów!
135 m inut cudownych 

wrażeń
Anthony Adverse

P r z ^ g o c f ^  c z ł o w i e k a  A e z  n a z w i s A t f
Na czele wspaniałej obsady F re d ric  fta rc h . Film, który wywołał ogólny zachwyt i entuzjazm. Wkrótce w kinie H Ł i . r O S

TRĘDOWATAP
A
N

To o czem mów! całe W iln t!

9 j p i e s z c ie !

Wspaniały film
z królami humoruNa wileńskim mruku j c a s in o  i

F L t P i F f L A PZŁODZIEJE W  ROLI KONTROLFRÓW  
ELEKTROW NI.

Kiedy zawoóai wytrych i nie pomagają pod 
robiouie kfu-cze. Jodzieje uiżywają innych „tric  
ków Osta’nio nprz. ramotowaino Ikilka wypad 
Eó-w, kiedy złodzieje, podając si<; za kontrolerów 
elektrowni miejskiej, o-diwiodzają ■ mieszkania 
abcnm lów  Eiektro-wm kradiną przy pierwszej 
lepszej oikazji, korzystając z n*euwa-gi domowni­
ków i zaulama, którem obdarza publiczność kou 
trolerów  elektrowni.

W  ten .sjrosób zto-dzieje wykradli z szafy Ro 
•Ł-lji Hajdamowiczowoj (zaul. Szkapierny 16) —  

22 zl.
Przy kradzieży obecny był w  pokoju 9 letni 

chłopak, k ióry  nie zrozumiał „intencyj rzeko 
mych kontrolerów.

poszkodowana zwueldowała o  kradzieży po 

jicji.
W  drugim znowu ypadku złodzieje podali 

aię za wysłanników miejskiej stacji wodociągo­
wej i okradli mieszkanie niejaknegoś 7 upicera.

Policja przedsięwzięła kroki celem ujawnię 
nia  sprawców. (c)

PRZYBYŁ AŻ Z W A R S Z A W Y -
Wanda Stawska (Wileńska 39) złożyła w po­

lic j i  zameldowanie, że mąż je j Zygmunt, z któ 
rym żyje w  separacja przybył z Warszawy do 
W ilna i grozi jej... zabiciean.

Podobno pobudką pogróżek b; ła zazdrość. 
Nie mog! spokojnie siedzieć w Warszawie i przy 
jechał tułaj je j grozić

Taką jest kobieca KjgJka meldującej. Gzy 
jest. jednąk, tuk naprawdę —  wyjaśni dochodzę 

aie policyjne, (cl

f  i.
MŁODOCIANI KASIARZE.

Do sklepu Ob. Drkiera, przy ul. Ostrobram 
skiej 18, przedostałOj sit; 4 chłopców, którzy ko 
rzystając z nieuwagi właściciela sklepu, otworzy 
i i  kasę i  zabrawszy z szuflady 60 zł. rzucili się 

d o  ucieczki.
Podczas pościgu dwóch młodocianych złodzie 

ja szkliw zatrzymano i odstawiono do Izby Za 

trzymań.

STRZAŁY NA KLATCE SCHODOWEJ.
W czora j wieczorem na klatce schodowej 

domu Nr. 25 przy al, Wileńskiej rozległy się 
•trzałj rewolwerowe. Stwierdzono, że strzelał 
pewien podchmielony ziemianin z okolic Wilna. 
Sprawę tę przekazano starostwu grodzkiemu 
a wnioskiem o cofnięcie zatrzymanemu pozwo­
lenia na broń c)

PETARDA PRZED FRYZ IE R N IĄ .

W nocy z 10 na 11 ban. o godz.. 0 15 jnzed 
łomalcm fryzjerskim  Czesława Bojarowi-, ego, 
sit. Nieswieska 16 w ybuchła petarda, p »wo luj ic 
wybicie 6 szyb w oknie. Ustalono, że petarda ta 
nte mogła wybuchem swym spowodować byłych 
następstw i była porzucona na chodniku pław 
dopo dobnie przez złośliwość na tle konKureu' li 
mb też przez nieostrożność. Dochodzenie prowa­

dzi się.

Kr w a w e  p r a c h u n k i  n a  s o l t a n i s z k a c i i

Onegdaj na Soltaniszkacii doszto do kilku a- 
w-anlur i bójtk  na tle nadmiernego spożycia al 
fcoholu. Brada Piotr, Michał i Jon Wiełewicz.e 
napadli i do'k liw ie pobili Franciszlka Naruszewi 
cza ( WWkomierska 143). Rannego przewieziono 
do s zip ii ul a. W  tym samym czasie zosłal dotkli 
w ie pobity niejaki Jan Brodowski (Sołlaniska 
38), którego przewieziono do szpitala. Sprawca; 
pobicia Kazimierza Ław k.sa (Soltaniska 22) za­

trzymano. z z C

w olśniewającym obrazie

HELIOS
w swej najnowszej 
k.eacji braw. kom.

i O sta tn ie  dni m t a m
i Uiuoi niec wszvstkich Tflflnę A e L

a d o l f  U
f f  a I a I .  £  M  ifl> #  | L  -  N°J proaram: K o lo ro w a

„ mim * 3 m m  Ł O f  atrakcja  oraz -t m ai],

Nowości
(dawna Rewja 

z ul. Ostrobram ) 
L u aw lsa rsk a  4

Balkon 25 gr. Dziś artystyczna J d C l M n i l t l  I f U l S ł ł l l  
rewja w 2 cz i5  obrazach p. t. J E S  1 1  I ż  T l  E L  1n f  B C i C j j  
z udz alem najznakomitszych artystów stołecznych pnmadonny Grabowskiej, 
RózyńsKitj, primabalieriny Topolm ckiej oraz świetnego komika W Jan 
kowskiego, boruńskiego, Orłowskiego i z. rakcyj-ieoo oaiolu z Konradem 

Ostrowskim na czele. Piękne cieKorac,e a.t. mai. Zaleskiego. 
Cooziennie dwz. przedstawienia o  g. 6 30 i 9 15, w niedzielę pocz. o  4-ej.

swuTowjDj s a g  p 0  L I  N E C R Y
w film ie, który M g  M g  Jg k 1 JBT / W f T A  Przepych i bog-ctwo wystawy. Og- 
wzruszy i za- K  J  g m S T  nisiy temperament Bolesny za­
chwyci każdego i iiŚFm m  £  --A W __ '  mm mmi wód żony. Kunsztowna ieżyserja

Dziś król komików 
polskichOGHISKO |

W A C U & "w najweselsze!  
p o s k ie j  

komed|i p t. 

N i d  p ogram-
99
DODATKI DŹWIĘKOWE.

KREM J PU D ER
T M O - R A T O A

zawierające RAD (radium) i TOR trhorium), 
w/g przep. D-ra Alłr. C U R I E ,  

nadajq naibardzi «| nawet  zaniedbane|  
cer ze  świeży i młodzi eńczy wygl ąd

SOCIETE 5EC.OR, PARIS

II
* I

3 D R Z E W K A  O W O CO W E
j  jabłoni wiśm, c/ereśni, śliw, malin, f
^ r g re s ió » ,  w odmianach wileńskich £

< s p r z e d a j e  £

« WII. S pó łd z ie ltzy  Syndykat Rolniczy c

Do wiadomi \ m m i h  M i
M i n i e j s z e m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  

iż b i u r o  m o i e  .

zostało przen esione 
przy ulicy M ic k ie w ic za  2 0

t ó g  J a g i e l l o ń s k i e j  w e j ś c i e  f r o n t o w e  

P r z y j m u j ę  o g ł o s z e n i a  d o  g a z e r ,  r e k l a ­

m y  d o  k in  trp

z p o w a ż a n i e m

S G B & L
BIURO OGŁOSZfŃ

/ I d o l /  b ^ m s z o
w ocoodułych <■ larh: Jaazia A ndrze jew ska , 
M ieczysław a Cwk lińska, W ł  6ra.iow słtl, 
Jerzy riarr, Chór Dana

coczątek seansów codziennie o godz. 4 pp

PR ZE PIS YW AN IE  NA M ASZYNACH I PO W IE  
LA N IE , PRO W AD ZENIE  KSIĘGOWOŚCI w yko­
nywa solidnie i tanio Biur*' Absolwentek 

Państw. Sred-n. Szkoły Handlowej, 
ul. Żeligowskiego 1. Tel. 5— 25.

ogłoszenie.
O PRZETARGU.

W ykonawcy testamentu ib. p. Rebeki z Jo 
Bielewiczów Hubinrautowej. niniejszem podają 
do wiadomości, że w  dniu 18. 10. 36 r. o godzi 

nie 16 odbędzie się w Baranowiczach w hotelu 
,.Bristol", ul. M ickiewicza 7 sprzeuaż w dro 
dzr przetargu nieruchomości miejskiej polożo 

I nej w  Baranowiczach przy zbiegu ul Narutowi 
cza d Wiileńskiej (Narutowicza 13 i Wileńska 
39), mającej uregulowaną hipotekę w W ydzla 
le H ipotecznym w  Sądzie Grodzkim w Barano 
-wieżach.

Życzący wziąć udział w  przetargu złożą ka 
ucję w  wysokości 2,000 et. Przetarg rozpocznie 

się od sumy 10.000 zł. Nieruchomość można 
oglądać codziennie. Szczegóły do omówienia w 
dniu przetargu.

M. A Berezowski —  A. Josielcwicz

BIURO ABSOLWENTEK Państwowej Średniej 
Szkoły Handlowej im. E. Dmochowskiej poleca: 
ekspedjentki, kasjerki biuralistki, maszynistki, 
księgowe żgotszenia: Wilno, al. Żeligowskie­
go 1, ter 5— 25. Państwowe Gimnazjum Ku 

p.eckie.

D D K T O K

Z F L D C W J C 7
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów  mrrczo»> 

od q- 9—  i i 5— 0 »

D O B T O Ł

Z e l d o w i c  z o w ^

C h o .o b y  kobiece  skór 
ne, weneryczne narze 

dów moczowych  
oo qodz. 12— 2 1 4 — z*  

ui. W lleń ika 28 m. 3 
tel 2-77.

G .  T e p o e r o w t .
S ad o w a  9 m. 14 

powróciła  z Li ndy i.u  
i udzie la  lekcy) języks- 
ang ie lsk iego .  G iu p y  a la  
dzieci i dorosłych  An­
gie lska k o re s p o n re  i c j »  

han d low a

K r n a l i z a c J ?
W odoc ią g .  Oarzewan ie .  
Inż. dypl. S P O K O J N Y ^  
Wilno, ul. S t ra s zu n a ‘10- 
tel. 15-40. So lidr .e  wy­
konanie .  W arunk i  do ­

godne .D O K T Ó R

W o i h o n
Choroby  skórne, wene  
ryczna 1 moczoplc lowr  

Wheńsita 7, te 10-67 
wznowi! przyjęcia  

9 - 1  i 5 - 8 .

Wytwórnia  cukierków  
i czeko lady

b r o n .  J a n c z y s ?
ul. W ie lka  34 

poieca  c zek o lad ę ,  
krówki, karmelki i t p..

D O K T Ó R

Z a u r m a i t
choroby weneryczne,  

skó  ne i m oczoplc iowe  
Szopent 3, tel. 2C 74 

Przy m. od  12— 2 i 4— (

Z A K . .A I .  F R Y Z J E R S K T
męsKi i dam ski

J A N K I E L A
ul. Kalwary jska 42 

W y k o n u je  so lidnie  o n ­
du lac je  trwałą.

Ceny Konkurencyjnt
DR. M E E .

J .  A M F O R O  W I C Z -  

S Z C Z E P ^ N O W A
Choroby  skórne, wene  

ryczr.p koruece. 
przy jm u je  8— 9, 12— 1 

i 4— 7 
Zam k ow a  Nr. 3 — 9

K o C !§  S a m C J k t  

a n g o r k ę  k u p i ę ;

G im naz ja ln a  6, Moszyń ­
ska

P i r n i n r z a n t c a
zna ąca d o s k o n a le  ję ­
zyk nien lecki. poszu ­
kuje pracy w charakte-  
ize ko e sp o n o e n ik '  e w ,  
b o n u za sk rom n e  wy­
m agan ia .  Ł a s s . z g ł o s z e ­
nia d o  Biura u y io s z e ń  
Soboia .  M ic s ie - ic z a  2Ok 

l o g  Jag ie l lońsk ie j

D O K T O R  HI TI.

i .  P I O T R O W ł t t  

J U R U F N k U ^ A
Ordynator Szpłt Sawlo:

Ct o  oby skórne,  
wene- yczne knoiece  

Wilsaska 34, ts> 18-68 
Przyirnuje od 5— i w

A K U S Z E R K A
M a r i a

L a k  r e r o m

PrzyiiTiuje od  9 r. d o  7 w 
ul. J. irsimmuyi) 5 —  Ł
róg O fia rne j  fob .  Sądu

P o t r z e b n a  <
m luda  shii-ica d o  wszy­
stkiego bez orania .  Zgta  
s/ac się o  4 ei p>o poł. 
W ie ika  P o h u la n » a  19 ’ 

m. (0

A K U S Z E R K A

B r z e z i n a
m asaż iecznlczs 

i e lektiyzarie  1 
ul. lirodzka nr. 27

(z w ie rzym ei )

S k r a d z i o n o
weksle  p n d o ls an e  prztr: 
p. W i leń sk ieg o  na ącz -  
ną su m ę  zl. 243. l -s<y  
płatny 1 1 19*7 r. na zł_  
59, II gi 17 11 1935 r. na-  
zl. 56, lH-ci 31 Ul 37 r, 
na zr 50, IV tv 9.IV 37 
r. na  zl. 40, 5 iy 3 0 IV. 
37 r. na zl 40 um e w a  

in  a się

AuiBjq spęjO/yy 

*6 E5JPIA,
-t/V\ łBUB«>jA ii j\ ' -goMojz
riłjifśj tsBjujez ’j6 o < PO
1 u »ozaq  rz  (iz>|Ajs*Jta| 
-3q i aai . 'tnaui d 3 jt> jsę  

ąDAuBMoposŚM OOOS

i o z e n o

D O K T Ó R  M E D .

S .  W A R N E R
ChorYb i  wewnętrzne  li 
dzieci K a lw a ry js k a  29 
te ł 7-69. Przyjnt, 9— 11 

i * - ’

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I
Męski i Damski

P U S Z A S

ul. Ostrobramska n r .20 
Roboty wykonuje soli­
dnie, on d u lac ja  trwała

Petrzebny
na s.ate samotny czlo- 
w » k  ze wsi mający za­
miłowanie do rooót 
pizy gospodarce pod 
miastem. Refe encje 
pożądane. Zgłaszać się 
osobiście lub 1 stownie 
adres, stacja i poczta 

Porubanek,
Z. Drzewiecki

REDAKCJA i ADMINISTRACJA;
ainistracja czynna od g. 91/,— 31/, ppoł.

a r  a s  zattssa -

Wilno, Bisk BunJurskiego 4. Telefony: Kedakcji 79, Adminislr 99.

*9 b  m a  ■ w w w — t a ̂ s s b s b

Reaakior naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1— 3 pp
Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wyda'wnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia są przyjm owane: od godz 91/,— 3>/» « 7— 9 w iec*.

Konto czekowe P. K. O. nr f0.7u0. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
CEN> P h E N U M łR A TY : miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 3 z l„ z odbiorem w admimstr. 2 zŁ 60 g ł t, zagranicą zł,
t i  4\ ul OSZEN Za wiersz mil.metr przed tekstem — 75 gr , w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr.f kronika redakc. i komunikaty — 60 gr. za wiersz jeonoszp., ogłoś- mieszkań.—  10 gr. za wyra*, 
Da lych c olicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50 %. Dla poszukujących piacy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treśe ogloszeó

■ rubrykę .nadesłane* Redakcja nie odpowiada.

Druk. „Znicz“, Wilno, ul Rjsk. Bandurskiego 4 tel. 3-40. Redaktor odp Zygmunt liaDicz.

Układ og
Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeć m.tjsca.

ajmm
Wydawnictwo „Kurjer Wileński" Sp z o o.


